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Tym razem-my

premiera Cyrankiewicza w Paryżu
Szósty dzień wizyty

We francuskim ośrodku 
badań nuklearnych

PA RYŻ PAP. Wczoraj w  szóstym dniu oficjalnej w izyty we 
Francji, prezes Rady Ministrów PRL, Józef C Y R A N K IE W IC Z  
odbył" w  godzinach przedpołudniowych rozmowę z premierem  
rządu francuskiego, Gcorgesem PO M PID O U .

PO RO ZM O W IE, która trwa  
la  nieco ponad godzin*», pre­
zes Rady Ministrów PRL po­
wiedział oczekującym dzien­
nikarzom: kontynuowaliśmy
rozmowy w  tym samym du­
chu przyjaźni, wzajemnego 
zrozumienia oraz chęci rozwi­
nięcia stosunków we wszyst­
kich dziedzinach.

W  G O D ZIN A C H  pepołudnio 
wych prezes Rady Ministrów  
PRL udał się do Saclay pod 
Paryżem, gdzie mieści się ośro 
dek badaii nuklearnych, jsdna 
z czterech tego rodzaju placó­
wek naukowych podległych 
Komisariatowi do Spraw Ato­
mowych.

P o  p rz e jś c iu  do je d n e j z  sa l s e r­
deczne p rz e m ó w ie n ia  p o w ita ln e  w y  
g ła s za ją  d y r e k t o r  a d m in is t ra c ji  K o  
m is a r ia tu  do  S p ra w  A to m o w y c h  
M a u r ic e  P A S C A L  o ra z  d y r e k t o r  
o ś ro d k a  w  S a c la y  Je a n  D E B IE S S E .

M a u r ic e  P a sc a l p o d k re ś li ł, że ośro  
d e k  w  S a c la y  je s t  s y m b o le m  s u k -  

' a ju .ce só w  je g o  k r a ju .  M ó w c a  d o d a ł, że

Delegacja
Prokuratury
Generalnej

CSRS w Polsce
Trzydniowa wizyta 

w Szczecinie
W A R SZA W A  PAP. We w to­

rek w  godzinach wieczornych 
przybyła do Warszawy — na 
zaproszenie Prokuratora Gene­
ralnego PRL Kazimierza KOSZ  
T IR K I — delegacja Prokuratu­
ry  Czechosłowackiej z Prokura­
torem Generalnym CSRS dr 
Janem BA RTUŚK Ą na czele. 
Celem pobytu delegacji jest za­
poznanie się z pracą prokura­
tury polskiej i wzajemna w y ­
miana doświadczeń.

Na lotnisku Okęcie w  W ar­
szawie delegację w itali: P roku­
rator Generalny PR L Kazimierz 
Kosztirko, jego zastępcy oraz 
członkowie kolegium General­
nej Prokuratury. Obecny był 
.również ambasador CSRS w 
Polsce — Oskar JELEŃ wraz z 
członkami ambasady.

Jutro w  godzinach popołudnie 
wych goście czechosłowaccy w 
towarzystwie Prokuratora Ge­
neralnego PRL przybywają do 
Szczecina, gdzie zabawią 3 dni..

K o m is a r ia t  do  S p ra w  A to m o w y c h  
o b ch o d z i w  ty m  ro k u  s w o ją  20 
ro ca n ic ę . P o w s ta ł on  w  1545 ro k u  
n a m o c y  d e k re tu  pod p isa n eg o  p rze z  
g en . D E  G A U L L E ’ A . K o m is a r ia t  roz  
w in ą !  się n ie b y w a le . W  1946 ro k u  
z a t ru d n ia ł on  o k o ło  ty s ią c a  p ra c o w  
n ik ó w , a  o b e c n ie  —  p rzes z ło  27 
ty s . K o m is a r ia t  do  S p ra w  A to m o ­
w y c h  d y s p o n u je  do  p ra c  w  d z ie ­
d z in ie  b a d a ń  poza S a c la y  jeszcze  
t r z e m a  in n y m i o ś ro d k a m i, w  je d ­
n y m  z n ic h , w  C a d a ra e h e , w  zesz­
ły m  ro k u  z o s ta ł u ru c h o m io n y  p ro ­
to ty p  m o to ru  f r a n c u s k ie j ło d z i pod  
w o d n e j o n a p ę d z ie  a to m o w y m .

M . P a sc a l p o u k re ś lit  n a s tę p n ie , 
że  K o m is a r ia t  w y s o k o  so b ie  cen i 
śc is łe w ię z y , k tó r e  za w sze  łą c z y ły  
P o ls k ę  i F ra n c ję  w  d z ie d z in ie  b a ­
d a ń  a to m o w y c h . W s p ó łp ra c a  ta  ro z  
w in ę -a  s ię  s zc zeg ó ln ie  od  1957 ro k u .

Z  S a c la y  k o lu m n *  sam o ch o d ó w  
w io z ą c y c h  sze fa  rz ą d u  p o lsk ie g o  
i to w a rz y s z ą c e  m u  osobistości p o l­
s k ie  i fra n c u s k  e  u d a ła  się  do W e r ­
s a lu . P o  k r ó t k im  p o w ita n iu  p rze z  
p rz e d s ta w ic ie li m ie js c o w y c h  w ła d z  
p re m ie r  o p ro w a d z a n y  p rz e z  n ac zc!  
neg o  k u s to s za  p a n a  V A N  D E R  
K E M P  z w ie d z i  p a ła c w e r s a ls k i .

Z  W e rs a lu  d a ls za  d ro g a  w ie d z ie  
do  M e n t  V a le r ie n , g d z ie  z n a jd u je  
się p o m m k -m a u z o le t fm  F r a n c j i  
W a lc z ą c e j, k o m b a ta n tó w  i  o f ia r  
w o jn y . P r e m ie r  p rze c h o d z i p rze d  
f ro n to n e m  p re z e n tu ją c y c h  b ro ń  żo ł 
n le r z y , a n a s tę p n ie  w r a z  z w ic e ­
m in is t ra m i N Ä S Z K O W S K IM  i M O ­
D R Z E W S K IM  o ra z  a m b a s a d o re m  
P R L  w e  F r a n c j i  J . D R U T O  i cz ło n ­
k a m i a m b a s a d y  s k ła d a  w ie n ie c  n a  
p ły c ie .

W  godzinach wieczornych 
Józef Cyrankiewicz wydał w  
salonach ambasady po'skiej w  
Paryżu obiad na cześć pre-

N a  z d ję c iu :  P r e m ie r  J ó ze f  
C y ra n k ie w ic z  w  czasie  z w ie ­
d z a n ia  z a k ’a d ô w  le tn ic z y c h  
„ S u d  A v ia t io n ” . z  p ra w e j  
p rzó d  p as aże rsk ie g o  o d rz u tó w  
ca „ C a r a v e l le ”  p ro d u k o w a n e ­
go w  ty c h  z a k ła d a c h .

C A F  —  P h o lo fa x

miera rządu' francuskiego, 
G eorges a PO M P ID O U  i m ini­
stra spraw zagranicznych 
Maurice COUVE D E M U R -  
V IL L E ’A. ,

7 października 1965 r.
X X " le c ie

„Kuriera Szczecińskiego“
M IE L IŚ M Y  w  lym roku już wiele szczecińskich jubileuszy. 

Teraz przyszła kolej również na nas. 7 października 1985 ro­
ku „K urier Szczeciński" będzie uroczyście obchodził swój« 
XX-!ecie.

Patronat nad całością obchodów X X -Ieeia naszej gazety 
przejęło TO W ARZYSTW O  PR ZYJACIÓ Ł SZCZECINA i bar­
dzo aktywnie bierze udział we wszystkich pracach przygoto­
wawczych do tego uroczystego święta redakcji oraz wszystkich 
naszych miłych Czytelników, za co na ręce przewodniczącego 
TPS, Henryka ŻU KO W SKIEG O  składamy serdeczne podzięko­
wania.

UC ZESTNICTW O  w  K om ite­
cie Honorowym Obchodów X X -  
leeia „Kuriera Szczecińskiego” 
przyjęli: pos. Antoni W A L A ­
SZEK,^ I  sekretarz K W  PZPR, 
Marian Ł E M P IC K I, przewodni­
czący PWRN, Wincenty KR AS­
KO, kierownik Wydziału K u l­
tury KC PZPR, jeden z byłych 
naczelnych redaktorów „Kurie­
ra Szczecińskiego”, Stefan OL­
SZOW SKI, kierownik Biura 
Prasy KC PZPR, Tadeusz G A­
L IŃ S K I, prezes ZG RSW „Pra­
sa”, Stanisław M OJKOW SKI, 
przewodniczący ZG SDP, Hen­
ryk HUBER, sekretarz KW  
PZPR, Stanisław BARTCZAK. 
I  sekretarz K M  PZPR, Henryk 
ŻU KO W SKI, przewodniczący 
PM RN, Piotr ZAREM BA, prze­
wodniczący W K  FJN, Wacław  
GELGJ5R, z-ca przewodniczące- 
gc PW RN, Ignacy KO NKOLEW  
S K I, prezes W K  ZSL, Zdzisław

(Dokończenie na str. 2)

R aport N A S A

Pod przewodnictwem A. Walaszka

Posiedzenie wojewódzkiego 
zespołu poselskiego
DZIŚ RANO  w gmachu 

Prez. W ItN  odbyła się 
pod przewodnictwem I  se­
kretarza K W  PZPR, posła 
Antoniego W A LA S ZK A  po 
siedzenie wojewódzkiego 
zespołu poselskiego.

W ojrn  o Kasztni

Postępy
wojsk indyjskich

D E L H I  P A P . W  c ią g u  o s ta tn ic h  
k ilk u d z ie s ię c iu  g o d z in  n a tę ż e n ie  
w a lk  n a g łó w n y c h  f ro n ta c h  k o n ­
f l ik t u  m ię d z y  P a k is ta n e m  a  In d ią  
w y ra ź n ie  sp a d ło . W s z y s tk o  w s k a ­
z u je  n a to , że k o n t r n a t a r c ie  w o js k  
p a k is ta ń s k ic h  z a ła m a o  s ic .

W o j j i : «  in d y js k ie  p o n o w n ie  p o ­
s u n ę ły  się  n a p rzó d  z a r ó w n o  na  
fro n c ie  D /a n im u -S ia lk o t ,  ja k  ró w n ie ż  
n a  f ro n c ie  I .a h o re . P a k is ta ń c z y c y  
c e le m  p o w s trz y m a n ia  postępów  
w o js k  in d y js k ic h  w y s a d z il i  w  po- 
w ie ‘ r/,5  w  k i lk u  p u n k ta c h  m o sty  
na k a n e le  K h a g ir i ,  b ie g n ą c y m  ró w  
n o le g ’ e do  g ra n ic y , tu ż  pod I .a h o re .

P O R Z Ą D E K  d z ie n n y  p rz e w id y ­
w a ł m . Łn. in fo rm a c ję  o p rac ac h  
z w ią z a n y c h  z  w p ro w a d ze n ie m " ro z ­
p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t ró w  w  spra  
w ie  n a jm u  i c zy n szó w  za  lo k a le  
m ie s z k a ln e  o ia z  ' u c h w a ły  R a d y  M i  
n is tró w  w  s p ra w ie  p rze jś c io w e g o  
d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o . S p ra w ę  
tę  z re fe ro w a ł m g r J ó z e f B A R A Ń ­
S K I,  k e r .  W y d z . G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j i M ie s z k a n io w e j P re z .  
W R N . R e fe r e n t  ¿ z w ró c ił u w a g ę , że  
o k . KWO o b y w a te li  m . S zc zec in a  n ic  
z ło ż y ło  w y m a g a n y c h  ‘ o św iad c zeń  
i  w  z w ią z k u  z ty m  u t r a c i l i  on i 
p ra w o  d o  d o d a tk u  m ie s zk a ń  i o w e -

S e k re ta rz  w o je w ó d z k ie g o  zespo łu  
p o se lsk ie g o  s e k r e ta rz  K W  P Z P R  — 
K a z im ie r z  P R U S IŃ S K I o m ó w ił za ­
d a n ia  W Z P  n a  n a jb lż s z y  o k re s . 
P rz e w id u ją  o n e  z w ię k s z e n ie  lic z ­
b y  s p o tk a ń  po se lsk ic h  z w y b o r c a ­
m i, zw ła szc za  n a  w s i. d y ż u r y  po­
s e ls k ie  o ra z  z a ła tw ia n ie  w n o s k ó w  
i  p o s tu la tó w , zg ło szo n y ch  p rze z  
sp o łe cze ń stw o  w  to k u  k a m p a n i i  
w y b o r c z e j. (w it )

Wkrótce francuskie
sztuczne saîe! îy

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  F ra nc e  
Presso p o d a je , ż e  za c z te ry  do  sześ 
eiu  m ie s ię c y  F ra n c ja  u m ie ś c i na  
o rb ic ie  t r z y  s z tu c zn e  s a te li ty .

W y s i łk i  F r a n c j i  w  d z ie d z in ie  ko s ­
m ic z n e j r o z w ija ją  się ró w n o le g le  
n a  trze c h  p ła s zc zy zn a c h : k r a jo w e j ,  
p rz y  w s p ó łp ra c y  ze  S ta n a m i Z je d ­
n o c zo n y m i o ra z  w  ra m a c h  zac h o d ­
n ie j E u ro p y . P r o je k ty  w  ra m a c h  
k r a jo w y c h  i  w s p ó łp ra c y  z e  S ta n a ­
m i Z je d n o c z o n y m i są w ła ś n ie  b l i ­
s k ie  r e a liz a c ji .  N ie  zan o s i s ę n a ­
to m ia s t n a  u z y s k a n ie  w  n a jb l iż ­
sze j D rzys z ło śc i k o n k re tn y c h  re z u l­
ta tó w  w  d z ie d z in o  w s p ó łp ra c y  z a ­
c h o d n io e u r o p e js k ie j.

Człowiek
może lecieć
ma Księżyc

W A S Z Y N G T O N  P A P . K r a jo w a  A -  
g e u c ja  do  S p ra w  A e r o n a u ty k i i  
P rz e s trz e n i K o s m ic z n e j (N A S A )  
p rze s ła ła  p re z y d e n to w i J O H N S O N O  
W I p ie rw s z y  o f ic ja ln y  ra p o r t  w  
s p ra w ie  lo tu  k o s m o n a u tó w  C O O ­
P E R A  i /  C O N R A D A , k t ó r y  s tw ie r ­
dza n t. in . ,  że e k s p e ry m e n t  „ G u n i -  
n i— 5”  d o w ió d ł, iż. c z ło w ie k  inożo  
o d b y ć  p o d ró ż  n a  K s ię ż y c  i  p o w ró ­
c ić  n a  Z ie m ię . O k a z a ło  s ię , że  czło  
w ie k  m o że  ż y ć  i d z ia ła ć  w  p rz e ­
s trz e n i k o s m ic z n e j p rze z  8 d n i, a  
t y le  w ła ś n ie  czasu p o trze b a  n a  
o d b yc ie  p o d ró ż y  n a  K s ię ż y c  i  a  
p o w ro te m .

Z as tę p ca  g e n e ra ln e g o  d y r e k to r a  
N A S A , d r  B ry d e n , k t ó r y  p o d p isa ł 
ra p o r t ,  P o d k re ś la  w  n im  m . in .  j a ­
k o  w y ją tk o w o  w a ż n y  szczegół f a k t  
ż e ,s e rc *  o b y d w u  k o s m o n a u tó w  f u n k  
c jo n o w a ly  n a jz u p e łn ie j n o r m a ln i*  
ju ż  po 4 d n ia c h  k r ą ż e n ia  po o r b i­
c ie , i>o r r ^ y i ^ w w a n i a  się do s ta ­
nu  n ie w a żk o ś c i.

Bziś ostatni 
dzień Wystawy

\X-lecia
ZG ODNIE z decyzją ko­

mitetu organizacyjnego, 
Wystawa X X -lee ia  zosta­
je  dziś zamknięta. Wszy­
scy, którzy nie zdążyli je ­
szcze je j zwiedzić mają 
ostatnią okazję. Wystawa 
czynna będzie bowiem 
dziś do godz. 18.

Ostatnia sesja
soboru

watykańskiego
n ią  sesję soboru  w a ty k a ń s k ie g o .  
N a  sesję p rz y b y ło  2 500 b is k u p ó w  

,z ró ż n y c h  k r a jó w  i  k o n ty n e n tó w .  
P o d e jm ą  o n i p ró b ę  u z g o d n ie n ia  s ta  
n o w is k a  ko ś c io ła  k a to l ic k ie g o  w o ­
bec ró ż n y c h  p ro b le m ó w  w s p ółcze s­
nego ś w ia ta . P rz e m ó w ie n ie  in a u g u ­
ra c y jn e  w y g ło s ił p ap ie ż  P a w e ł V I .

P o p rz e d n ie  t r z y  sesje o d b y w a ły  
się w  W a ty k a n ie  je s ie n ią  w  ła ­
tac h  1962— 1964. W  ic h  to k u  osta­
te c z n ie  z a tw ie rd z o n o  t y lk o  p ię ć  
„s c h e m a tó w ”  (p ro je k tó w  u c h w a ł)  
spośród o g ó ln e j lic z b y  15. Z a t w ie r ­
d zo n e  s c h e m a ty  d o ty c z ą  w e w n ę irz  
n yc h  s p ra w  k o ś c ie ln y c h . T y m c z a ­
sem  w ła ś n ie  p o zes ta ’ « sc h e m a ty  b y  
l y  d o ty ch c zas  p rz e d m io te m  b a rd zo  
o ż y w io n e j d y s k u s ji, k tó r a  n ie  zd o ­
ła ła  d o p ro w a d z ić  do  u zg o d n ie n ia  
p o g lą d ó w  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
sobojTti. N a  p o p rze d n ic h  sesjach  
ś c ie ra ły  s ię  ’ s ta n o w is k a  z w o le n n i­
k ó w  o d n o w y  i  „ t ra d y c jo n a lis tó w ” . 
S p ó r p o m ię d z y  ty m i d w o m a  o r ie n ­
t a c ja m i b ę d z ie  p ^ aw d o p o  o b n ie  
t r w a ł  ze w z m o ż o n ą  s*iłą n a o b e c n e j 
se s ji.

Próba samobójstwa
Ju lie tte  Greco?
P A R Y Ż  P A P . Z n a n a  p e ś n ia r k a  

f -a n cu s lca  J u l ie t t e  G R E C O  z n a le ­
z io n a  z o s ta ła  w e  w to r e k  ra n o  n ie - ,  
r r ż y to m n a  w  s w y m  p a ry s k im  m ie  
s z k a n lu . P o  p rz e w  e z ie n iu  j e j  d o  
s z p ita la  s tw ie rd z o n o , że  z a ż y ta  ona  
zn ac zn ą  ilo ś ć  ś ro d k ó w  n a s e n n y c h . 
W  c h w i’ i o b ec n e j J u l ie t t e  G re c o  
p o w ró c iła  ju ż  do d o m u , a le  n a d a l  
z n a jd u je  się po d  t ro s k liw ą  o p ie k ą  
le k a r z y .



K W y d a  n e m a

Dlaczego właśnie 
w Warszawie?

V I Kong res-n a jw ię kszym  wydarzeniem w  b is lorii śFZZ

-STRONA 2

Sekretarz generalny Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych, Louis S A IL L A N T , zorganizował 14 bm. w  Pradze kon 
fcrem ję prasową, na której zapoznał dziennikarzy z proble­
m atyką zbliżającego się V I  Światowego Kongresu Związków  
Zawodowych. Obrady rozpoezną się 8 października br. w  
Pałacu" K ultury i Nauki w  Warszawie, a później w  ciągu 
dwóch tygodni kontynuowane będą w  gmachu Sejmu. Kon­
gres w  Warszawie należy do największych wydarzeń w  h i-  
stoTii SFZZ.

PRZED 20 L A T Y  zakończyło 
się spotkanie działaczy ruchu 
związkowego, na którym powo­
łana została Światowa Federa- 

Związków Zawodowych.

czenie — iż kongres w  Warsza­
wie dopomoże w  zjednoczeniu 
dwóch kierunków, które w  ru­
chu związkowym istnieją.

XIV Plenom 
CiZZ

kończy obrady
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  w  go ­

d z in a c h  w ie c z o rn y c h  z a k o ń c z ą  się  
o b ra d y  X I V  p le n u m  C E Z Z . P le n u m  
u c h w a li w y ty c z n e  w  s p ra w ie  z a d a ń  
z w ią z k ó w  2 a w c d o w y ć h  i  s a m o rz ą ­
d u  ro b o tn ic ze g o  w  r e a liz a c ji  z m ia n  
w  s y s te m ie  z a rz ą d z a n ia  i  p la n o w a ­
n ia  g o s p o d a rk ą  n a T o d o w ą o ra z  p o ­
d e jm ie  u c h w a lę  o za d a n ia c h  in s ta n  
c j i  z w ią z k o w y c h  i  s a m o rzą d u  ro b o t  
n iczego  w  d z ie d z in ie  p o d w y ż s z a n ia  
k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  i w y lcs zta ł 
c e n ią  ogó ln eg o  p ra c o w n ik ó w  gospe  
d a r k i  u s p o łe c zn io n e j.

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  P ic  
n u m  w y s łu c h a  s p ra w o z d a n ia  p rz e ­
w o d n ic zą c e g o  C R Z Z , w ic e p rz e w o d ­
n ic ząc eg o  S F Z Z  —  Ig n a c e g o  L O G I-  
s o w iN i s k i e g o  *  o s ta tn ie j sesji 
K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  S F Z Z .  P le  
n u m  w y b ie rz e  d e le g a c je  p o ls k ą  n a  
Ś w ia to w y  K o n g re s  Z w ią z k i  
w  od o w y c h .

Z a -

wtnamwm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

z  D a n i i  pod  

—  z  D a n i i

S /S „ K IE L C E ”  -  
b a la s te m .

S /S  „ B IE L S K O ” 
p o d  b a la s te m .

S /S „ S O Ł D B K ”  —  Z D a n i i  pod

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  Darni i

S /S „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n n

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  K o ­
p e n h a g i z  w ę g le m .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  d o  D a rn i z  w ę g iłe m .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  do S zw e ­
c j i  i  N o r w e g i i

W  P O R C IE :

—  p ffzetoyw ało  w a z o ra j 
4« sta«tó<w o  łą c z n y m  tw na- 
ż u  p r a w ie  86 tys . N R T .  P r z y  
natorz. C z e c h o s ło w a c k im  m /s  
„ C p t. M ic h a K s ”  fg r .)  w y ła d o w u je  
c e m e n t  d la  N R D . M /s  „ F .  F r e i -  
li-g ra th ”  (N R F )  ro a p o c zą ł w y ła ­
d u n e k  c u k r u  z K u b y  d la  C S R S . 
W  b as e n ie  G ó rn ic z y m  m /s „ M a ­
r ie  d e  L o u rd e s ”  ( fra n c .)  w y ła ­
d o w u je  e g ip s k ie  a p a ty t y .  M /s  
„ R e p u b lik a ”  (C S R S ) k o n ty n u u je  
ro z ła d u n e k  k u b a ń s k ie g o  c u k ru  
d la  sw ego  k r a ju .  W  Ś w in o u jś ­
c iu  m/s" „ B o il ie ”  (g r .)  z la d tm -  
fc e m  fo s fo ry tó w  o ra z  „ T ra n s -  
g e rm a n ia ”  (N R F )  z  k u k u r y d z ą  
o c z e k u ją  n a  w p ro w a d z e n ie  do  
p o rtu .

Dlaczego właśnie ten swój 
bileusz organizacja nasza obchc 
dzić będzie w  stolicy Pęlski —  
mówił dalej Louis Saillant —  
istnieją ku temu głębokie poli­
tyczne powody. SFZZ powstała 
wkrótce po zakończeniu drugiej 
wojny 'światowej, a Warszawa 
jest jednym z europejskich 
miast, które najbardziej pod­
czas tej wojny ucierpiało. D la ­
tego zupełnie słusznie zwołaliś­
my V I  Światowy Kongres 
Związków Zawodowych do W ar 
szawy, aby oddać hołd miastu, 
które powstało z popiołów.

W  d a ls zy m  c ią g u  s w e j w y p o w ie ­
d z i L e n ia  S a i l la n t  s tw ie r d z ił  m ię ­
d z y  in n y m i:  S ą je szc ze  i  in n e  po ­
w o d y , d la  k tó ry c h  V I  Ś w ia to w y  
K o n g re s  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
z w o ła n y  zo s ta ł do  W a rs z a w y . P o l­
sk a  L u d o w a  c ies zy s ię  u z n a n ie m  

•w ś w ia to w y m  ru c h u  z w ią z k o w y m  
i  p re s tiż e m  n a  c a ły m  ś w ie c ie . W ie l  

•  k a  w a g ę  p rz y w ią z u je  s ię  d o  p o l­
s k ic h  p ro p o z y c ji p o k o jo w y c h  —  do  
P la n u  R a p a c k ie g o . W  t e j  c h w ili  
p r e m ie r  P R L  J ó z e f C y ra n k ie w ic z  
je s t  g o śc iem  F r a n c j i .  C h c ia łb y m  
p r z y  t e j  o k a z ;i p rz y p o m n ie ć , iż  8 
p a ź d z ie rn ik a  1945 r o k u , k ie d y  z a ­
k o ń c z y ły  s ię  o b ra d y  Ś w ia to w e g o  
K o n g re s u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  
rz ą d  f ra n c u s k i ,  n a  k tó re g o  cze le  
s ta ł g e n e ra ł d e  G a u lle ,  u d o s tę p n ił 
d la  je g o  u c z e s tn ik ó w  re p r e z e n ta c y j  
n e  p o m ie s z c z e n i’ . o b e c n ie  p r e m ie r  
C y ra n k ie w ic z  o d d a ie  d o  n a s ze j d y ­
s p o z y c ji g in a c h  p o ls k ie g o  p a r la m e n  
tu .

N ie  sa d zę , a b y  p re z y d e n t  d e  G a u l  
le  i  p re m ie r  C y r a n k ie w ic z  p o ru s za ­
l i  podczas s p o tk a ń  p ro b le m y  S F Z Z .  
a le  n ie k t ó r e  p o z y ty w n e  w y r i k i  
ty c h  ro rm frw  b ę d ą  o m a w ia n e  r ó w ­
n ie ż  i n a  n a s z y m  k o n g re s ie  w  W a r  
s za  w ie . Z w ła s z c z a , je ż e li  c h o d z i o  
s p ra w y  b e zp ie c ze ń s tw a .

Dużą część swego wystąpie­
nia poświecił Louis Saiłłant 
sprawie jedności światowego ru 
chu związkowego. W ierzę głę­
boko —  powiedział na zakoń-

Gwiazdy polskiej estrady
wystąpią 

w USA i Kanadzie
W AR SZA W A PAP. Z  progra 

mem „Na chłopski rozum” u- 
dała się we wtorek na k ilku ­
tygodniowe tournee po polonij­
nych ośrodkach USA i Kanadv 
grupa naszych popularnych ar­
tystów estradowych: Alina JA ­
NOW SKA, Halina K U N IC K A , 
Jarema STFPO W SKI, Jerzy 
O FIE R SK I (Kierdziołek), Boh­
dan ŁA ZU K A  oraz Jerzy DER­
FE L (akompaniator).

Artyści dadzą 30 koncertów 
w 20 miastach.
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X X - l e c i e  
„Kuriera Szczecińskiego“

(Dokończenie ze str. 1)

SIED LEW SK I, sekretarz W K  
SD, Stefan PUZON, przewodni­
czący W K ZZ, Stanisław FO R- 
TU Ń S K I, dyrektor naczelny 
Stoczni im. A. Warski-ego, Sta­
nisław ANTOŚ, gen. bryg., do­
wódca Garnizonu Szczecińskie­
go WP, Józef BARAN, redak­
tor naczelny „Głosu Szczeciń­
skiego”, Wiesław ROGOW SKI 
redaktor naczelny Rozgłośni 
PR, Stanisław BO RO W IECKI, 
redaktor naczelny O TV — Szcze 
cin, Stanisław PAW ŁOW ICZ, 
redaktor naczelny „Wiadomości 
Zachodnich”, Jan BABlNSKT, 
redaktor naczelny „Kuriera 
Szczecińskiego”, Zdzisław CZA­
P L IŃ S K I, p.o. redaktora na­
czelnego „Kuriera Szczecińskie­
go”, Leszek SK IN DER, p.o. 
przewodniczącego Zarządu Od­
działu SDP, Henryk N A R K IE -  
W IC Z, dyrektor Szczecińskich 
Zakładów Graficznych, Czesław

Ekonom iści przem ysłu terenowego radzą

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  umiarko­

wane, temp. do 2ó st. W iatry  
słabe, zachodnie. Jutro —  
wzrost zachmurzeń a.

Świnoujska konferencja 
naukowa PTE

JUTRO  w Świnoujściu rozpoczyna obrady trzydniowa kon­
ferencja naukowa pt. „Przemyśl terenowy jako aktywizator 
województwa szczecińskiego”. Zainteresowanie konferencją 
jest wśród ekonomistów bardzo duże. Organizatorem je j 
jest kolo Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego przy Wo­
jewódzkim Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Paiistwowego Prze­
myślu Terenowego.

U d z a ł  w  k o n fe r e n c j i  z a p o w ie -  ta k ż e  z w ie d z e n ie  w y s ta w y , » « « n  
d z ie li  m . in .  p rz e d s ta w ic ie le  K om a zerw anej p rz e z  W o liń s k ie  Z a k ła d y  
t e lu  D ro b n e j W y tw ó rc z o ś c i, W y -  P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  Z a k la
d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  K W  P Z P R , d y -  R y b n e  P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  
W y d z ia łu  P rz e m y s łu  P re z y d iu m  „ A r k o n a ” .
W R N  i W o je w ó d z k ie !  K o m is j i  r l a -  C e le m  k o n le r e n c j i  —  jo k  n e *  
n o w a n ia  G o o p e d k rc zs *« , K a la ln y  p o m t jm o w a i i
E k o n o m ik i p o lite c h n ik i S z c z e c in - la  T O  -  •  * .  .
s k ie i p rz e w o d n ic z ą c y  p re z y d ió w  s e k r e ta rz  b iu r a  k o n fe re n c j i  A . 
p o w ia to w y c h  ra d  n a ro d o w y c h . B ę -  K U C Z K O W S K I je s t  s k o n f r o n t ­
u j  ta k ż e  o b ec n i k ie ro w n ic y  w y d z U  w a n ie  te o ru
łó w  Z k v ln e c a e n la  P P P T ,  p czo d s ta - s tu la  ta n u  o rg a n  rza łw ro w  p ro d u k c ji  
w ic ie te  in s ty tu t u  D ro b n e j W y tw ó r  w  p o w ią z a n iu  z  
czożc i i  P T E .

W  t r a k c ie  k o n fe r e n c j i  w y g ło s e o - s o w a m e  d o ty c h c ra s o w y c h  o s s ą g n i^  
r.e  b ę d ą  lic z n e  r e fe r a t y .  D o c . d r  w  z a k re s ie  a k t y w iz a c j i  R g g  
J ó z e f R U T K O W S K I b e d e e  m ó w ił m ia s t i w y p ra c o w a n ie  
o „ R e a liz a c ji  z a d a ń  ra c jo n a ln e g o  d la  g tm e ra łn e j p o o ra  w y  d z ia ła n ia  
g o s p o d a ro w a n ia ” , d y r .  W Z P P F T  s łu ż b  e k o n o m ic z n y c h , 
m g r J ó z e f G A J  o  „ R o l i  p rz e m y s łu  « łe c h c ąw  a k t y w iz a c j i  w o je -  O rg a m z a to rz y  k o n fe r e n c j i  n ie  cocą  
w ó d z tw a  szc zec iń s k ie g o ” , p o se ł, p o p rzes ta ć  je d y a io  n a ś w in o u js k im  
m g T  Z d z is ła w  S IE D L E W S K I o  s p o tk a n iu . W ysuw ra sig 
. T n .k i .m a c h  .k o n .m ic .n j - c h  w  » » -  z d r s a n . r a m a  o . r s J k »  K  

■ tw tim tru  m a te e o  m ia s ta ” , m g r i u ł  n o irn ee n c j p rz y  W Z P P F T ,  K itxry  
¡C ze sław  O P O l I k i  o  .R o l i  p rz e m y -  p ro w -a d z iłb ^  s ta łą  
słu  te re n o w e g o  w  z a s p o k a ja n iu  p o - r .e  d o ś w ia d c ze ń , 
t r z e b  w  z a l e s i e  u s łu g ” . P o n a d to  s i i l t a c j*  s e m in a r ia  i  k o n fe re n c je ,  

i p r z e w id u je  sćę s z e ro k ą  d y s k u s ję , a  e

Gdzie ich ujrzymy?

Jednak więcej
elastilu

Ł O D 2. P A P .  W  c e lu  z w ię k s z e n ia  
p r o d u k c ji  w y ro b ó w  z  e la s ti lu , zo­
s ta ła  z a w a r ta  u m o w a  m ię d z y  ,,T e x -  
t - j - im p o rte m ”  a  a n a lo g ic z n y m  p rze d  
s ię b io w tw e m  w  J u g o s ła w ii, w  m y ś l 
k t ó r e j  f a b r y k i  ju g o s ło w ia ń s k ie  
„ s k ę d z ie tż a w ią ”  o k . 100 t m  p o lr  
sfcied p rz ę d z y  st B o n o w e j d la  p o ­
t r z e b  n aszego  p rz e m y s łu  d z ie w ia r ­
sk ie g o.

W  ty c h  d n ia c h  n ad e sz ła  do  Ł o d z i  
p ie rw s z a  p a r t ia  lic zą c a  5,5 t  e la s tl-  
3u; ro s ia ła  o n a  p rz e k a z a n a  d o  d a l­
szego  p rz e ro b u  n a  szc ze g ó ln ie  po­
s z u k iw a n e  s k a r p e ty  i  r a j tu z y .

J a k  in f o r m u je  d y r e k t o r  n a c z e ln y  
Z je d n o c z e ń  a  P rz e m y s łu  B z ie  w ia r -  
Sko-P ońciJoszniczego — E d w a rd  
M ec , w  w y n ik u  t ra n s a k c ji  z  J u g o ­
s ła w ią  o ra z  im p o r tu  p e w n e j ilo ś c i 
„ h e la n e a ” z  W ło c h , ja k  te ż  w cześ­
n ie jsze g o  u ru c h o m ie n ia  k i l k u  a g re ­
g a tó w  do k ę d z ie rz a w ie n ia  p rz ę d z y  
w  łó d z k ie j „ O l im p i i”  i a ie k s a n d ro w  
s k le j „ S a n d rz e ”  —  p rz e m y s ł d z ie ­
w ia rs k o -p o ń c z w z n ie z y  b ę d z ie  m ó g ł 
flo k o ń c a  ro k u  w y k o n a ć  o p rze s z ło  
10 p ro c . w ię c e j c ia s t lo w y c h  w y r o ­
bów , n iż  p rz e w id y w a n o  w  p la n a c h .

W AR SZA W A PAP. Roz- 
począl się nowy sezon w  
teatrach i telewizji. Co ro­
bią popularni artyści, ja ­
kie mają najbliższe plany?

Oto w yniki naszej bły­
skawicznej ankiety:

c zy s ła w a  Ć W IK L IŃ S K A  n ie  w t ó -  
c i ła  je s zc ze  z  u r lo p u . P o  p rac o ­
w ity c h  m ie s ią c a c h  le tn ic h , w  cza­
sie k tó ry c h  k r e o w a ła  g łó w n ą  ro ­
lę  w  s z tu ce  A . C ason  y  „ D rz e w a  
u m ie r a ją  s to ją c ” , k o rz y s ta  ob ec­
n ie  z  zas łu żo n eg o  w y p o c z y n k u  w  
So nocie .

N in a  A N D R Y C Z  w y s tę p u je  w  ty  
tu ło w e j r o l i  w  s z tu ce  L .  H .  M o r ­
s t in a  „ K le o p a tr a ”  w  T e a tr z e  P o l­
s k im . S z tu k a  ta  o s ią g n ę ła  ju ż  120 
s p e k ta k li .  A r t y s tk a  z b ie ra  r ó w ­
n ie ż  o k la s k i w  ro l i  D ia n y  w  sztu  
ce L o p e  d e V e g i „ P ie s  o g ro d n i­
k a ” , n ie  sc h o d ząc e j od ro k u  z  a -  
f is za , w  n o w y m  se zo n ie  u jr z y m y  
N in ę  A n d ry c z  w  „ B a l la d y n ie ”  S ło ­
w a c k ie g o .

„ P e łn e  rę c e  r o b o ty ”  m a ją  E l­
ż b ie ta  B A R S Z C Z E W S K A  i  M a r ia n  
W Y R Z Y K O W S K I.  P a n i  E lż b ie ta  
ro zp o c zę ła  p ró b y  n a s c en ie  k a ­
m e ra ln e j T e a tr u  P o ls k ie g o , g d z ie  
w c ie l i  s ię  w  p o stać m a la r k i  w  
g ło ś n e j, s f i lm o w a n e j o s ta tn io  w  
H o lly w o o d , s z tu ce  T e n n e s e e  W iJ -  
lia m s a  „ N o e e  Ig u a n y ” . R e ż y s e ru je  
•n tu k e  A . B a r d 'u  i .  M a r ia n  W Y R Z Y ­
K O W S K I w y s tą p i n a  s c en ie  k a ­
m e r a ln e j T e a tr u  P o ls k ie g o  w

d w u o s o b o w e j sztu ce  N ic o la i 'a  „O n  
i  o n a” . Je g o  p a r t n e r k ą  b ęd z ie  
J u s ty n a  K R E C -Z M  A R O W A , k tó ra  
o d b y w a  ró w n o c ze ś n ie  p ró b y  w  
sztu ce „ N o c e  Ig u a n y ” . M ą ż  p a n i  
J u s ty n y  —  J a n  K R E C Z M A R  g ra  
n a d a l w  c ies ząc e j s ię  re k o rd o ­
w y m  p o w o d z e n ie m  s ztu ce  A lb e e ’go 
„ K to  się  b o i W ir g in i i  W o o lf” , i  
p rz y g o to w u je  s ię  ró w n o c ze ś n ie  d o  
p r e m ie ry  w  te a tr z e  t e le w iz j i .  U j ­
r z y m y  go ta m  w  r o l i  M e n o n a  w

Nowy sezon 
w teatrach i TV

s ztu ce  0 ’N e i l la  „ 2 a lo b a  p rzy s to i 
E le k tr z e ”  w  re ż y s e r ii  J e rze g o  A n t ­
c z a k a .

W  t e le w iz j i  w y s tą p i w k ró tc e  J a n  
S W ID E R S K I w  g łó w n e j r o l i  w  
s ztu ce  J e rze g o  S z a n ia w s k ie g o  „ A d  
w o k a t  i  ró ż e ” .

W o jc ie c h  S IE M IO N  p o w ró c i ł z  
u r lo p u , k t ó r y  s p ę d z ił n a  w s i w  
p o w ie c ie  s e jn e ń s k im . O b e c n ie  
w r a z  z  re ż y s e re m  J e rz y m  M a r -  
k u s z e w s k im  s n u ją  p la n y  p rz y g o ­
t o w a n ia  k i lk u  n o w y c h  p ro g ra ­
m ó w , m  in . „ W e s e la ”  W y s p ia ń ­
s k ie g o . A r ty s ta  w y s tą p i ró w n ie ż  
w  je d n e j z r ó l  w  n o w e j insce­
n iz a c j i  „ K o r d ia n a ” , k t ó r ą  szcze­
g ó ln ie  p ie c z o ło w ic ie  p rz y g o to w u je  
T e a t r  N a ro d o w y  z o k a z j i  sw eg o

20 6-le c ia . W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
b ę d z ie m y  m o g li o g lą d a ć  S ie m io n a  
w  „ Ż y w o c ie  J ó z e fa ”  i  „ H is to r y i o 
c h w a le b n y m  z m a rtw y c h w s ta n iu
p a ń s k im ” , z  k t ó r y m i t e a t r  w y ­
b ie r a  s ię  w k ró tc e  d o  W ie d n ia .

W  „ K o r d ia n ie ”  u jr z y m y  ró w ­
n ie ż  H e n r y k a  S Z L E T Y Ń S K IE G O ,  
k t ó r y  p ra c u je  ró w n o cze śn ie  nad  
n o w ą  in s c e n iz a c ją  „ M iz a n t ro p a ”  
M o lie r a  w  T e a tr z e  N a ro d o w y m .  
A r ty s ta  w y s tą p i ta k ż e  w  n o w e j  
k o m e d ii f i lm o w e j „ M a ry s ia  i  N a ­
p o le o n ” , ty tu ło w e  ro le  w  ty m  f i !  
m ie  ( r e i. ' L e o n a rd  B u c z k o w s k i)  
g ra ć  b ęd ą : B e a ta  T Y S Z K IE W IC Z  
i  G u s ta w  H O L O U B E K . B e a ta  T y s z  
k ie w ic z  w y je ż d ż a  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  w r a z  z  L u c y n ą  W IN N I C ­
K Ą , J e rz y m  K A W A L E R O W IC Z E M  
i  Z b ig n ie w e m  C Y B U L S K IM  do  
R io  d e  J a n e iro  n a  I  m ię d z y n a ro ­
d o w y  fe s t iw a l f i lm o w y  w  ty m  
m ie śc ie .

B a rb a ra  K R A F F T O W N A  d z ie li  
s w ó j czas m ię d z y  t e a t r  i  f i lm .  
W y s tę p u je  w  „ Ż y w o c ie  J ó z e fa ”  i 
„ K u r c e  w o d n e j”  w  T e a tr z e  N a ­
ro d o w y m  o ra z  p rz e d  k a m e rą  —  
w  f i lm ie  re ż y s e r ii  E w y  i C zes ła ­
w a  P e te ls k ic h  „ D o n  G a b r ie l” , k tó  
re g o  a k c ja  to c z y  się w e  w rz e ś ­
n iu  1933 r .

A ż  d w a  f i lm y  m a  o b e c n ie  „ n a  
w a rs z ta c ie ”  K a l in a  J Ę D R U S IK .  S ą  
to  k o m e d ie :  s e n s a c y jn a  „ L e k a r ­
s tw o  n a  m iło ś ć ”  J a n a  B a to re g o  i  
s p o rto w a  —  „ Z a w s z e  w  n ie d z ie ­
lę ”  R y s z a rd a  B e ra . W : t e le w iz j i  
u jr z y m y  w k ró tc e  tę  a k t o r k ę  w  
n o w y m  w y d a n iu  p o p u la rn e g o  „ K a  
b a re tu  s ta rs zy c h  p a n ó w ” .

PRZYBYSZ, metrampaż SZG’, 
Emanuel SIKO RA , komendant 
Zachodnio-Pomorskiej Chorąg­
w i ZH P, Michał M IS IO R N Y , 
prezes ZO ZLP, Jerzy B R ZO ­
ZO W SKI, prezes ZO ZPAP, 
Bohdan SKŁO DO W SKI, prezes 
ZO SARP, Hieronim K O N IEC Z  
V '_  prezes ZO SPATiF, Kazi­
mierz G OLCZEW SKI, dyrektor 
IZ P , W IŁ K O M IR ­
SK I, dyrektor Filharmonii 
Szczecińskiej, Ryszard K A R -  
GER, dyrektor FŻM , Edward 
R U M A TO W SK I, dyrektor ZPS. 
Zbigniew O RŁO W SKI, przewód 
niczący W K K FiT .

Na czele Komitetu Organiza­
cyjnego Obchodu stanął prze­
wodniczący Towarzystwa Przy­
jaciół Szczecina i przewodni­
czący Prezydium M RN — Hen­
ryk ŻU KO W SKI.

Na swój jubileusz Towarzy­
stwo Przyjaciół Szczecina i re­
dakcja „Kuriera Szczecińskie­
go” przygotowały bogaty pro­
gram, na który złożą się mię­
dzy innymi: spotkanie zespołu 
redakcyjnego z władzami woje­
wództwa i miasta, uroczysty 
koncert galowy w  sali F ilh ar­
monii im. M. Karłowicza z u - 
działem orkiestry symfonicznej 
oraz solistów o światowej sła­
wie, ognisko harcerskie ze zga­
duj-zgadulą o „Kurierze” z u - 
działem najlepszych w  kraju  
zespołów harcerskich, kiermasz 
książki z Ex Librisem „Kurie­
ra” i udziałem znanych pol­
skich literatów, okolicznościowy 
datownik pocztowy, wielkie za­
wody sportowe szczecińskich za 
kładów pracy, wybicie pamiąt­
kowego medalionu, spotkania z  
Czytelnikami b. współpracow­
ników „Kuriera” oraz przedsta­
wicieli aktualnego kierownic- 
1wa, wystawa fotograficzna na­
szego fotoreportera St. Cieśla­
ka. Ponadto W P IA  „Estrada” 
przygotowuje cztery koncerty 
pn. „Bawimy się z  „Kurierem” 
z udziałem doskonałego zespołu 
zagranicznego i zagranicznymi 
solistami.

Na swój sposób gratulują ju ­
bilatowi popularne „Filipinki”, 
dedykując „Kurierowi” z  okazji 
X X -lec ia  jedną ze swych naj­
nowszych piosenek. A le na ra­
zie nic ze szczegółów —  ma to 
być bowiem wielka niespodziani 
ka. . *

Trzeba jeszcze na zakończeń 
nie podkreślić niezwykłą życz­
liwość władz, organizacji i  in­
stytucji oraz osób, do których 
zwracamy się o pomoc w  przy­
gotowaniu naszego jubileuszu^ 
Serdecznie wszystkim za tę po­
moc i życzliwość dziękujemy. >

Zmiana surowca,
technologii
i... producenta „1X1“

Oby tylko
nie ucierpiała jakość
W A R S Z A W A  P A P . W  s ie rp n iu  1 

w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rz e ś n ia  t r u d  
no  b y ło  z a a le ić  w  s k le p a c h  p r o ­
szek „1 X 1 ”  do  p r a n ie  b ia ły c h  k o ­
s z u l „ n o n  ir o n ” . P rz y c z y n a  w y ja ś ­
n i ła  s ię :  w s k u te k  z m ia n y  sto so w a  
n ego  d o  w y ro b u  p ro s zk u  s u ro w c a  
i  te c h n o lo g ii t r z e b a  b y ło  p rze n ie ś ć  
p ro d u k c ję  z w a rs z a w s k ie j „ U r o d y ”  
do p o z n a ń s k ie j „ L e c h ii” .

M im o  u k a z a n ia  s ię  w  g a ze ta c h  
o g ło sze ń  o p rz e ję c iu  p ro d u k c ji  
p rz e z  fa b r y k ę  w  P o z n a n iu , w  s k le ­
pac h  n ie k tó ry c h  m ia s t  t r u d n o  j e ­
szcze o te n  p o s z u k iw a n y  a r ty k u L  
K lie n c i n ie  m o g ą  z ro z u m ie ć  —  p o  
co u k a z a ły  się o g ło s z e n ia , sk ó r®  
t o w a r u  b r a k . D y r e k c ja  „ L e c h ii”  i  
w o j.  h a r t o w n ia  „ A rg e d ”  w  W a rs z a  
w ie  z a p e w n ia ją  je d n a k ,  ż e  d o sta ­
w y  b ed a w z ra s ta ły  z  d n ia  n a d z ie ń .

„1X 1—«5”  m a  k o lo r  n ie b ie s k i, po ­
n ie w a ż  z a w ie r a  w y b ie la c z e  o p ty c z ­
n e , co s n ra w ia , że  p ra n e  w  t y m  
p ro s zk u  t k a n in y  b ia łe  u z y s k u ją  in  
te n s y w n ie js -rą  b ie l,  a  k o lo r o w e  z a ­
c h o w u ją  d o b rą  b a rw ę . C e n a  p a c z k i  
o w a d z e  480 g ra m ó w  w y n o s i o -  
b e c n ie  19,20 z ł .  N o w y  p ro d u c e n t  
z a p o w ia d a , ż e  w  p rz y s z ły m  ro k u  
n a s tą p i d a ls z y  w z ro s t  d o s ta w  teg o  

i p ro s z k u .
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(O d specjalnego w js 'a n n ik a  A PI z Paryża)
P o b y t w  T u lu z ie , zw iedzar_*j A lfc i i  Cordes m ożna 

b y  nazw ać oddechem  na p 'Im e tk u  w iz y ty  p rem ie ra  
C y ran k iew icza . Po rozm ow ach  p o lity c z n y c h  i gospo­
darczych  na szczeblu m in is te r ia ln y m , po d w u k ro t­
n y m  spo tkan iu  z p rezyd e te m  de G a u lle ’em w  P a ła ­
cu E liz e js k im  trzeba  b y  się za jąć podsum ow an iem  
tego, co się ju ż  w y d a rz y ło .

Zwróćmy uwagę na dwa 
nurty, ten zewnętrzny i widocz 
ny dla wszystkich, op;sywany 

- z większymi lub mniejszymi 
szczegó'ami przez prasę, i ten 
drugi, ściśl? merytoryczny, nie 
w  pełni jeszcze rysujący się 
przed oczyma opinii publicz­
nej. Rozmowy bowiem nie są 
zakończone, a obie strony uni­
kając precyzji wyrażaja tylko  
w  ciepłych słowach swój opty 
mizm. Nie ma już dziś w ątp li­
wości po oświadczeniach ubie­
głych dni, że Francuzi stara­
ją  się stworzyć klim at lepszy 
aniżeli wynika z potrzeb dy­
plomacji. Daje się odczuć poza 
wszystkim zwyczajna . ludzka 
serdeczność, który to ton utrzy 
mu je również z chęcią strona 
polska.

N ie  b e z  k o z e r y  p r z y  G ro b ie  N ie ­
zn an e g o  Ż o łn ie rz a  pod Ł u k ie m  
T r iu m f a ln y m  w it a  p re m ie ra  sze f  
m in is te rs tw a  d o  s p ra w  b y ły c h  k o m  
b a ta n tó w  i  o f ia r  w o jn y  m in is te r  
S a in te n y , a  o p la n o w a n iu  J r a n c u -  
s k im  o p o w ia d a ł k o m is a rz  g e n e ra l­
n y  p la n u , M ass©. W szęd z ie  p o d o b ­
n ie .

W a r t o  p rz y to c z y ć  w y m ia n ę  z d a ń  
w  K o m is a r ia c ie  P la n u . N ie  b y ło  
t a m  p e r t r a k t a c j i ,  a le - d z ie le n ie  się  
p o g lą d a m i. J a k  to  w y r a z i ł  nasz  
p r e m ie r ,  c h o d z iło  o w y m ia n ę  k o ­
rz y s tn ą  t a k  d ła  P o ls k i j a k  i  d la  
F r a n c j i ,  a  n ie  ó je d n o s tr o n n e  us tęp  
s tw a . P a m ię ta jm y  w  z w ią z k u  z 
t y m ,  że  s p ra w y  g o sp o d arc ze , co do  
k tó ry c h  p e r t r a k t u je  w  P a r y ż u  w i ­
c e m in is te r  h a n d lu  za g ra n ic z n e g o  
M o d r z e w s k i z m in is t re m  pe lno m o c

n y m  d o  s p ra w  g o s p o d a rc zy c h  d e  
C o u rz o n e m , są w  s to s u n k a c h  b ilc te  
ra ln y c h  p o m ię d z y  n a s z y m i k r a ja ­
m i b a rd z o  w a ż n e .

Ale przejdźmy tóraz do tego, 
co nazwałbym nurtem meryto 
rycznym jeszcze zakrytym  
przsd oczyma opinii pub*i?z- 
nej. Z  tego co do tej opinii jed 
nak już dotarło m. iri. z wypo 
wiedzi premiera Cyrankiewi­
cza, o której prasa już pisała, 
a której dokładny tekst poda­
w ały  liczne agencje, wynika, 
że zgodneść poglądów pomię­
dzy Polską a Francją jest chy 
ba dość daleko posunięta, m i­
mo różnic polityczno-ustrojo- 
wych.

M o ż n a  s a d z ić , że  po za k o ń c z e n iu  
w iz y t y  w e  F r a n c j i  zgodność i  j e j  
z a k re s  b e d a  o d p o w ie d n io  u w y p u k lo  
n e . K o m u n ik a t  k o ń c o w y  je s t  ju ż  
p rz y g o to w a n y . F o k o 'o w e  w s p fr is t  
n ie r ie  p o r r ię : 'z v  n a s z y m i k r a ja m i  
n a b ie ra ć  w  te n  sposób z a c z y n a  
fo r m  b a rd z ; o j in s ty tu c jo n a ln y c h .  
J e ż e l i n ie k t ó r y m  p o lity k o m  N R F  
n ie  p o d ob a  się  to , ź le  ra c z e j m y ­
ś leć n a le ż y  o  z a c h c d n io r ię r r ie c k ic b  
in te n c ja c h , o p y m  w s p o m in a  część  
p ra s y  f r a n c u s k ie j.

Przecież francusko-polska 
przyjaźń nie jest przeciw ni­
komu skierowana, ja k  to pre 
m ier Cyrankiewicz starał się 
jasno wyrazić po nierwszej 
wizyci? u gen. de Gaul!e’a i 
jak  to wyraźnie podkreślił ore 
zydent de Gaulle w  toaście 
wygłoszonym na sobotnim 
śniadaniu. Zapewnił on, że róż 
nice ideologiczne nie raoflą 
przeszkadzać w  utrzymywaniu  
dobrych stosunków między 
obu naszymi krajam i.

AN DR ZEJ KOBUS

Na zdjęciu: węgierski la ursat polskiej „Zgaduj-zga­
duli” — dr Sandor N A C Y  (z praw ej) w rozmowie z bu­
dapeszteńskim przedstawicielem naszych przedsiębiorstw 
żeglugowych i portów  — mgr S. K R A M A R ZEW S K IM .

Upodobał sobie naszą gospodarkę morską

T E S IE N N E  T A R G I L IP S K IE

T r w a ją c e  w  d n ia c h  od 5 do 12 
w rz e ś n ia  J e s ie n n e  T a rg i L ip s k ie  
(J u b ile u s z o w e ) z g ro m a d z i ły  ek s p o ­
n a t y  6 503 w y s ta w c ó w  z  65 k r a jó w .  
P o ls k a , k t ó r a  spośród  k r a jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  u p la s o w a ła  s ię  na  
d ru g im  m ie js c u  z a  C ze c h o s ło w a c ją , 
p re z e n to w a ła  lic z n e  p r o d u k ty  w ie ­
lu  c e n tr a l h a n d lu  z a g ra n ic zn e g o . 
„ K o fc x im ”  i  „ T e x t i l im p o r t ”  p rz e d ­
s t a w iły  n a jm o d n ie js z ą  k o n fe k c ję  
d a m s k ą , m ę s k ą  i  d z ie c ię c a , j a k  
ró w n ie ż  a r t y k u ły  p o ń czo szn icze  i 
d z ie w ia r s k ie . , lv o o p e x im ”  —  p r z y ­
r z ą d y  e le k try c z n e  i  in n e  a r t y k u ły  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o . „ R o lim -  
p e x ” , „ P o le o p ”  w y s t a w iły  a r t y k u ­
ł y  b ra n ż y  s p o ż y w c z e j, a „ A r s  P o -  
lo n a ”  i  „ R u c h ”  p re z e n to w a ły  s w o ­
j e  e k s p o z y c je  w  ta rg o w y m  d o m u  
k s ią ż k i  „ A m  M a r k t ” .

K o m it e t  do  s p ra w  P o p ie ra n ia  
H a n d lu  B e r l iń s k ie g o  z o rg a n iz o w a ł  
n ie d a w n o  z o k a z ji  J e s ie n n y c h  T a r ­
g ó w  L ip s k ic h  s p o tk a n ie , n a  k t ó ­
r y m  o k o ło  269 p rz e m y s ło w c ó w  i  
k u p c ó w  z a c h o d n io h e r liń s k ic h  o m a ­
w ia ło  z  k ie ro w n ic z y m i p ra c o w n ik a  
m i p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  m o ż liw o ś c i d a lsze go  ro z ­
w o ju  w y m ia n y  h a n d lo w e j m ię d z y  
N B D  a  B e r l in e m  za c h o d n im . w  
lic zn y c h ^  w y p o w ie d z ia c h  p rz e m y ­
s ło w c y  i k u p t * /  z rc h o fn io b e r ł iń s c y  
d a l i  w y r a z  k o n ie c zn o ś c i za c ie ś n ie ­
n ia  w ię z ó w  m ię d z y  g o s p o d a rk ą  z-a 
c h o d n io b e r lió s k ą  a N ie m ie c k ą  R e ­
p u b l ik ą  D e m o k ra ty c z n ą .

Z n a n a  p o ls k ie m u  c z y te ln ik o w i w  
t łu m a c z e n iu  re w e la c y jn a  p o w ie ś ć  
D ie te r a  N o lla  p t .  ,.P rz v g o d y  W e r ­
n e r a  H o łta ” , a  o p is u ją c ą  d z ie je  
g r u p y  m ło d y c h  N ie m c ó w  z w e rb o ­
w a n y c h  do  W e h rm a c h tu  w  o s ta t ­
n ic h  m ie s ią c a c h  w o jn y ,  d o c ze k a ła  
s ię  e k r a n iz a c ji  r r z e z  N K D -o w s k a  
w y tw ó r n ię  f i lm ó w  f a b u la r n y c h  
„ D Ę F A ” .  (C E T )

W Paryżu u progu sezonu
Ni k t  p ró c z  p r z y ja c ió ł n ie  c z y ta ł  

je szc ze  n a jn o w s z e j p o w ie ś c i 
F ra n c o łs ę  S a g a n , (za  p a rę  d n i  d o ­
p ie ro  w  w it r y n a c h  k s ię g a rs k ic h ).  
T y m  b a r d z ie j —  n ie  c z y t a l i  j e j  ju  
rora ty , k t ó r z y  ju ż  w  Listopar z  e  
przyzsnaw ać b ę d ą  p ie rw s z ą  z  w ie l­
k ic h  n a g ró d  l ite r a c k ic h . M ó w i się  
je d n a k  p ó łg ło s e m , ż e  ta  k o le jn a  w  
l i t e r a t u r z e  f r a n c u s k ie j (k t ó r a  z rz ę  
d u ? ) h is to r ia  k o b ie ty  3 0 - lc tn ie j m a  
d u ż e  szanse ...

N a  je d n o  z  p ie rw s z y c h  m ie js c  w  
p a s jo n u ją c e j k o n k u r e n c j i  w y s u w a  
się  n o w a  p o w ie ś ć  R o g e ra  G re n łe r  
, .P a ła c  z im o w y ’’, k t ó r a  s p o tk a ła  
się  z  u z n a n ie m  w  k rę g a c h  c z y te l­
n ic z y c h . P o za  ty m  w y d a w c y  p o k ła ­
d a ją  n a d z .e je  w  w ie lu  m n ie j z n a ­
n y c h  lu b  c a łk ie m  n ie  z n a n y c h  je ­
szc ze  m ło d y c h  p o w ie śc i o p is a rza c h . 
Jest ic h  o k o ło  d z ie s ię c iu .

N ie  p ró ż n u ją  te ż  s ła w y  te j  ra ng *  
co M ic h e l B u to r .  W y d a je  on v ' 
n a jb l iż s z y m  cza s .e  n o w ą  p o w ieść  
p t . ,,5 180 GOO l i t r ó w  w o d y  n a  s e k u n ­
d ę ” . Z a p re z e n tu ją  się  te ż  n o w y m i  
p o z y c ja m i R e y  i  L e d u c . U k a ż ą  się  
d z ie ła  z b io ro w e  P a u ll ia n a  i  M a u -

ę jp o .ś rć d  a u to r ó w  z a g ra n ic z n y c h  
‘- 'w y m ie n ia  się  n a  p ie rw s z y m  

m ie js c u  G u n th e ra  G ra ss a  (zn an eg o  
i  u  nas w y b itn e g o  p is a rza  za c h o d -  
n lo n ie m ie c k ie g o  ro d e m  z G d a ń s k a ), 
n ie  t łu m a c z o n e  le s zc ze  n o w e le  
S c o tta  F it z g e ra ld a , S o łż e n ic y n a .  
P o ja w ią  s ię :  k o re s p o n d e n c ja  K a f k i ,  
n o w y  F a u s to w s k i , n o w y  M ro ż e k .

N a  l iś c ie  b o h a te ró w  d z ie ł h is to ­
ry c z n y c h  i d o k u m e n ta ln y c h  p ie r w ­
sze n iie js c e  z a jm u je  d e  G a u lle  
(b lis k o  10 t y tu łó w ) . T e m a te m  trz e c h  
p u b lik a c ji  b ę d z ie  H i t le r .  Z a p o w ie ­
d z ia n o  poza t y m  d w ie  k s ią ż k i o 
ta jn y c h  b ro n ia c h  n ie m ie c k ic h ,. a  
B e n -o lt-M e c h in  o p u b l ik u je  to m  V  
s w o je j g ig a n ty c z n e j „ H is t o r i i  A r ­
m ii  N ie m ie c k ie j” .

N a  te m a t  K e n n e d y ’e g o  w y d a n e  
b ę d ą  t łu m a c z e n ia  z n a n y c h  ju ż  w e  
fra g m e n ta c h  glośn5-ch p u b lik a c ji  
T e d a  So re n  sen  a i  A r t h u r a  S c h łes in  
g e ra  — o b u  b lis k ic h  w s o ó io ra c o w -  
n lk ó w  i p rz y ja c ió ł z a m o rd o w a n e ­
go p re z y d e n ta .

T u d z io m , k t ó r z y  ,,z  z a s a d y  n ie  
c z y t a ją ” , w y d a w c y  o f e r u ją  

m ro ż ą c y  k r e w  w  ż y ła c h  k r y m in a ł  
B o lle a u -N a rc e ja c a  o t r u p ie  p o k ra ­
ja n y m  w  k a w a łk i .  J e d n a  z f i lm o ­
w y c h  w y tw ó r n i  U S A  p o sp ie szy ła  
ju ż  z  z a k u o e m  p r a w  a u to rs k ic h .  
T y t u ł  p rzy s z łe g o  f i lm u  (robo-czy) 
b rz m i:  „ K a w a łk i  w y b r a n e ” !

N ie  w e  w s z y s tk ic h  te a tra c h  p a ­
ry s k ic h  —  a je s t  ic h  k i lk a d z ie ­

s ią t  k u r t y n a  po sz ła  w  g ć rę . Sezon  
je s ie n n y  ro z p o c z y n a  s 'e  ta m  póź­
n ie j n iż  u  n as , pod k o n ie c  w rz e ś ­
n ia . N a to m ia s t  w  k in a c h  p a ry s k ic h  
n o ja v /i ły  s ię  ju ż  p ie rw s z e  n o w o ś ć 1, 
f i lm y  w y ś w ie t la n e  m . in .  p o  ra z  
p ie rw s z y  w io s n a  teg o  ro k u  n a  fe ­
s t iw a lu  w  C an n es . A  w ię c  n o .:  

„ P o d w ó jn e  m a s k i i  p o d w ó jn i  
a g e n c i”  —  f i lm  a n g ie ls k i B a s ila  
D e a rd e n a  o a g e n c ie  F o re ig n  O f f i -  

k t ó r y  o t r z y m u je  z a d a n ie  w y k r y

Wiadomo, że popularna w  Polsce „Zgaduj-zgadula”, orga 
niżowa na była również w  w ielu krajach demokracji ludo­
w ej, umożliwiając zagranicznym uczestnikom tych pożyte 
cznych konkursów wykazanie się wiedzą o naszym kraju. 
Nie byłoby więc nic szczególnego w tym, że laureatem jed
nej z tych imprez rostal Węgier, gdyby nie wyjątkowa te
m atyka owego konkursu. Dotyczyła ona polskiej gospodarki 
morskiej. Była więc —  ja k  na k ra j nie mający dostępu do 
morza —  dość oryginalna.

O rg a n iz a to re m  t e j  m o rs k ie j „ Z g a  
d u j-z g a d u li”  b y l P o ls k i O ś ro d e k
In f o r m a c j i  i  K u l t u r y  w  B u d ap es z­
c ie , a in ic ja to r e m  —  p rz e d s ta w ic ie l 
p o ls k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  że g lu g o ­
w y c h  i  p o r tó w , m g r  S ta n is ła w
K R A M A E Z E W S K I.  N ie  b y ła  to  
z re s z tą  je d y n a  im p re z a  p rz y  g o to w a  
n a  p rz e z  te n  o ś ro d e k  z  o k a z ji  t r a ­
d y c y jn y c h  w  n a s zy m  k r a ju  „ D n i  
M o rz a ” . W y s ta w a  m a la rs k a  —-  
„ P o ls k ie  m o rz e  o c z y m a  W ę g ra ”  i  
p re le k c je  w ę g ie rs k ic h  d z ie n n ik a rz y ,  
k t ó r z y  g o ś c ili n a  n a s z y m  (y y b rz e -  
żu , n a le ż a ły  ró w n ie ż  do  o b sze rn e­
go  p ro g ra m u  im p re z . „ Z g a d u j-  zga  
d u ła ”  b y ła  je d n a k  w ś ró d  n ic h  najj 
b a rd z ie j m a s o w a . U c z e s tn ic z y ło  w  
n ie j  203 osób, z  czego a ż  57 z a ­
k w a l i f ik o w a ło  s ię  do  p ó łf in a ł u . ; W  
e l im in a c ji  f in a ło w e j  z w y c ię ż y ł b u ­
d a p e s z te ń s k i p r a w n ik  d r  S a n d o r  
N A G Y . T r u d n o  s ię  t z iw ić , .  s k o ro  
w ś ró d  lic z n y c h  za g a d n ie ń  d o ty c z ą ­
cy ch  n a s ze j g o s p o d a rk i m o rs k ie j,  
z n a n y  m u  b y ł  i  t a k i  szcaegól ja k  
— d łu g o ść r a b r r e ż a  w ę g ie rs k ie g o  
p o rtu  g d y ń s k ie g o .

c ia  a f e r y  s zp ie g o w s k ie j w  je d n y m  
z m a ły c h  p a ń s tw  Ś ro d k o w e g o  
W sch o d u .

„ C h w ila  p r a w d y ”  —  w ło s k i f i lm  
F ra n c e s c o  R o s i ( ja k  m o ż n a  zo stać  
to r re a d o r e m ) .

„ O p e ra c ja  C ro ss b ow ”  —  a m e ry ­
k a ń s k i f i lm  M ic h e la  A n d e rs o n a  z 
S o p h ią  L o re n  o w o jn ie  p sy ch o lo ­
g ic zn e ! i ta jn y c h  b ro n ia c h , o p a r ty  
n a  s ły n n e j a k c j i  o p a n o w a n ia  h i ­
t le ro w s k ie g o  o ś ro d k a  p r o d u k c y jn e ­
g o  V - 2  w  P e n e m u e n d e .

„ T h e  C o łlc c tc r”  —  a m e ry k a ń s k i  
f i lm  W illia r r ia  W y le r a  o  k o le k c jo ­
n e rz e  m o ty li ,  k t ó r y  p o r y w a  i  w ię z i  
m ło d ą  d z ie w c z y n ę .

„ G ło w a  k l ie n t a ”  — f ra n c u s k i  
f i lm  Ja cc u es P o lt r e n a u d a  o p o d w ó j 
n y m  ż y c iu  k a p e lu s z .n ik a , k t ó r y  p ro  
w a d z i je d n o c z e ś n ie  t a jn y  cłom  g ry .

.0 ).

30 milionów 
zegarków

W  Z S R R  p ro d u k u je  się o b e c n ie  
o k o ło  30 m il io n ó w  ró żn e g o  ro d z a ju  
z e g a rk ó w , k t ó r e  są w  d u ż e j części 
e k s p o r to w a n e  d o  p rz e s z ło  60 k r a ­
jó w .  O s ta tn io  o p a n o w a n o  te c h n ik ę  
w y tw a r z a n ia  z e g a rk ó w  n a  t r a n z y ­
s to ra c h . T a k i  z e g a re k  m ia ł  m .  in . 
d o w ó d ca  s ta tk u  k o s m ic z n e g o  „ W n -  
sc h cd ” , W ła d im i r  K o m a r o w . W  
s k o m p lik o w a n y c h  w a r u n k a c h  p ró ż ­
n i m ię d z y p la n e ta rn e j z e g a re k  p ra ­
c o w a ł z n a k o m ic ie .

In n o w a c ją  je s t  o s ta tn i m o d e l ze­
g a rk a  n a  rę k ę  „ P o ł io t” . G ru b o ść  
je g o  w y n o s i z a le d w ie  1,85 m il im e ­
t r a .

Sandor Nagy, doktor filozo­
fii, prawa i nąjtik państwo­
wych, nie ogranicza zresztą 
swego zainteresowania sprawa 
mi naszego kraju wyłącznie 
do gospodarki morskiej. Już 
od la t zapoznaje się również 
ze sztuką i architekturą Pol­
ski, a obecnie rozpoczął inten 
sywną naukę jeżyka polskie­
go. Twierdzi, niestety, z ubole 
waniem, że jest to o wiele trud 
niejsze niż przyswojenie kilku  
innych jeżyków, które już opa 
nowaŁ Pełen optymizmu pod 
kreślą jednak pomyślne rezul­
tatu, jakie uzyskiwał dotąd w  
zdobywaniu wiedzy o Polsce.

Na potwierdzenie tego, dr 
Sandor Nagy podaje przykład 
ze swych lat szkoln-ch, kiedy

Korespondencja 
własna ..K u rie ra “

to jako uczeń V I I I  klasy gim­
nazjalnej, zdobył I  miejsce w  
międzyszkolnym konkursie o- 
bejmującym historię ogólną. 
W ybrał wtedy pytania dotyczą 
ce historii Polski. Jak na mie 
szkańca innego kraju, zapoz­
nał się z tą dziedziną dość do­
kładnie a przyczyna tego swo 
istego zainteresowania była 
tak niezwykła, że trudno je j 
nie wyjawić.

O tó ż  u c z n io w ie  s z k o ły , d o  k t ó r e j  
uczę szc za ł d r  N a g y , o p ie k o w a li się  
g ro b a m i o b c o k ra jo w c ó w  zas łu żo ­
n y c h  d la  W ę g ie r .  O n  sam  s p ra w o ­
w a ł p ie czę  n a d  k w a t e r ą  je d n e g o  ze  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  g o n . B e m a , m lo  
d ego  p o ls k ie g o  p o e ty  —  M ie c z y s ła ­
w a  W o ro n ie c k ie g o . P o s ta n o w ił z a -  
I  *  nać s ię  r ie c o  z  b io g ra f ią  t e j  
n ie z n a n e j p o stac i i  —  t a k  w ła ś n i©  
zac zę ło  s ie  to  szczeg ó ln e  u p o d o b a ­
n ie  do  nas zeg o  k r a ju ,  u w ie ń c z a n e  
p a su k c e s ie  w  k o n k u rs ie  z  1925 r o ­
k u  —  z w y c ię s tw e m  w  m o rs k ie j  
„ Z g a d u j-z g a d u li* »  w  ro k u  1965...

Główną nagrodą w  tym kon-« 
kursie był rejs do Antwerpii u -  
fundowany przez Polską Żeglugę 
Morską. Wypłynie więc dr S. 
Nagy jeszcz3 w  tym miesiącu,' 
z portu gdyńskiego na niezna 
ne mu dotąd szlaki północnych: 
mórz. W  drodze powrotnej sta 
tek zawinie do Szczecina. Nie- 
codzisnny pasażer bedzie więc 
m iał 'okazję zwiedzić nasze
miasto i odbyć jeszcze jedną 
podróż po kraju, który, obok 
ojczystego, najbardziej sobie
upodobał.

D A N U TA  M A ŁE K

W ązienie 
kcedukscyjne
G ru p a  d y r e k to r ó w  b r y t y js k ic h  

z a k ła d ó w  p e n ite n c ja rn y c h  w y s tą ­
p iła  w  k o m is ji  b a d a ją c e j p r o je k t y  
r e fo r m y  w ię z ie n n ic tw a  z p ro p o z y ­
c ją  ze z w o le n ia  w  n ie k tó ry c h  w ię ­
z ie n ia c h  n a p o b y t  żo n  łu b  u tw o rz e  
n ia  s p e c ja ln y c h  o b o zó w  „ m le s z a -  
n v c h ” . P ra s a  b r y t y js k a  z a u w a ż a  
w  z w ią z k u  z ty m , ż e  w ie lu  w ię ź ­
n ió w  n ie  p r z e ja w ia  e n tu z ja z m u  
d la  teg o  p r o je k tu .. .

(j. o.)

W  g ir a c h  n a  d a le k ie j p ó ł­
n o c y  S z w e c ji m ia ło  m ie jsc©  
w  ty c h  d n ia c h  n e z w y k łe  p o ­
lo w a n ie . D w a j  z a w o d o w i m y ­
ś l iw i  w y p r a w i l i  s ie  n a  ło w y  
n a  o r ła , k t ó r y  k ie d y ś , w  m ło ­
dości b y ł  p ta k  e m  d o m o w y m  
n o rw e s k ie g o  p is a rz a  R e id a ra  
B r a d tk o r b . G d y  o rz e ł p o d ró s ł, 
w ła ś c ic ie l w y p u ś c ił go n a  w o l  
ność . A le  o k a z a ło  s i - ,  że  p ta k  
n ie  p o t r a f i  p rz y s to s o w a ć  się  
d o  z y c  a  n a w o ln o ś c i; Z a ­
m ia s t  a ta k o w a ć  z w ie rz ę ta , o -  
r z e ł  r z u c a ł się n a  lu d z i. W ie l ­
k i  i s i ln y  p ta k  b y ł n ie b e z p ie ­
c z n y  . i  w re s z c ie  s z w e d z k ie  M i  
r .is te rs tw o  L e ś n ic tw a  w y d a ło  
p o le c e n ie  o d s trz a łu  p ta k a .

N a  z d ję c iu :  m y ś liw i z  ze ­
s tr z e lo n y m  o r łe m .

C A F
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Dożynki...

...Dwudziestolec a Ziemi 
Szczecińskiej były nie tyl­
ko podsumowaniem plo­
nów, ale m iały być rów­
nież przeglądem dorobku ar­
tystycznych i  sportowych ze­
społów wiejskich. Zespoły te 
były odstaw ow ym i wykonaw­
cami części korowodowej wień 
ća dożynkowego, w której u- 
dzial wzięło 2000 uczestników. 
Organizatorzy uroczystości pod 
ję li ciekawą inicjatywę ukaza­
nia obrzędu dożynek, uwzględ 
niając jednocześnie tradycję 
oraz to ćo nowe i współczesne 
na naszej wsi. Ukazanie tych 
przemian jest szczególnie waż­
ne w naszym województwir, w 
którym skrzyżowało się i  prze 
mieszał? tak w~ele zwyczajów 
i obyczajów. Inicjatywa to bar 
dzo cenna. Szlcoda tylko, że za 
brakło bardziej umiejętnej re­
alizacji.

R o g i e d l i  *>!

...zdobyta przez Wojewódzką 
. i  Miejską Bibliotekę Publiczną 

w  Szczecinie w  konkursie na 
najlepszą bibliotekę w kraju, 
ogłoszonym przed dworna laty 
przez Ministerstwo Kultury  i 
Sztuki, jest w pełni -zasłużona. 
Na zajęcie trzeciego miejsce 
wpłynął rdłóksziutt boya4 ej 
działalno*! i biblio'eki, zw azc- 
nej zarówno z upowszechnię-, 
wiem czytelnictwa jak. też pro 
cami badawczo-naukowymi Re 
zultatem tych p n e  prowadzo­
nych od 1959 roku. jest m. iń. 
„Bibliografia Ponwrza Zachód 
niego”, obejmująca do ch jńli 
obecnej jiięćdzies ot tysięcy opi 
sćw bibliograficznych. C r  ość 
bibliografii zostanie zakończo­
na w pierwszej połowie 1966 
roku. Jest to pieru sza w Pois 
ce bibliografia re jo ria lna  Pr a 
ca podjęta przez 5 pracowni­
ków biblioteki daje p ilny  
obraz wszystkich spraw, doty­
czących Pomorza Zachodniego 
od roku li45  aż do chwili obce 
nei.

Boh kulturalny
...w naszym województwie 

zainaugurowany zostanie 18 
września br. w powiecie woliń 
skim.

Dla działaczy kultury jest to 
rok szczególny. Ukazanie dorob 
ku postępowej m$śli i  dzie­
dzictwa kulturalnego na prze­
strzeni Tysiąclecia Państwa 
Polskiego wymagać będzie wie 
le tme.atywy, ab y -w - przystęp 
nej i  ciekawej formie przybli­
żyć ten w 'elki dorobek miesz­
kańcom naszego województwu.

Poważny wkład pracy ty po 
polaryzację tych zagadnień pc 
winni wnieść przede wszyst­
kim historycy zrzeszeni w 
Szczecińskim Towarzystw1 e Na 
ukowym. Na nich głównie bę­
dą c ążyć obowiązki upowszech 
niania bogatych tradycji naszej 
kultury i historii. Pożądane by 
loby zorganizowanie cyklu spot 
kań, traktujących o wkładzie 
Ziem Zachodnich i północnych 
do ogólnonarodowej skarbnicy 
kulturalnej.

Wiele . mogą tu również w  
tej sprawie powiedzieć pracow 
nicy Muzeum Pomorza Zachód 
niego, których badania arche­
ologiczne przynoszą c y~az to 
nowe dowody pptw‘erdzająee 
slowiańskość i  polskość tych 
ziem.

Sadzić należy, że i inne pla­
cówki naukowe i kulturalne 
włączą się do obchodów T y ­
siąclecia Państwa Polskiego ze 
swoimi osiągnięciami...

N O -E L

F i m m  Dzieje pewnego 
K nn  i eksperymentu

W  uchwale IV  Plenum KC PZPR znalazło się stwierdze­
nie, ¿c planowanie produkcji budowlanej powinno się od­
bywać poprzez wyznaczenie zadań rzeczowych. Począwszy 
od przyszłego roku przewiduje się wprowadzenie 2-letnie 
go okresu bilansowania prac budowlanych, systemu jed­
norazowych rozliczeń za gotowe obiekty oraz nowych cen 
kosztorysowych, zapewniających samowystarczalność finan­
sową zjednoczeń i przedsiębiorstw budowlanych.

Większość proponowanych rozwiązań Szczecińskie Z jed­
noczenie Budownictwa wprowadziło w wyniku udanego 
eksperymentu, wprowadzonego w  Szczecińskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa Miejskiego nr 1 jako obowiązujące 
w  podległych mu przedsiębiorstwach od 1 stycznia 1955 
roku.

Na czym polegał ten eksperyment? Czego dotyczył i ja ­
kie przyniósł korzyści?

Z ałożeniem eksperymen 
tu było nowe sppjrze- 
nie na zasady plano­
w ania, finansowania i 

rozlicz:ń w  budownictwie mie 
szkaniewym. Nowe metody zo 
stały wprowadzone od 1 stycz 
nia 1984 r. W  pierwszym eta­
pie eksperymentu wprowadzo­
no pojęcie produkcji towaro­
wej, to znaczy sprzedaży inwe 
storowi gotowych obiektów, 
zasadę jednorazowego ich roz 
liezania, zmiany w  zasadach 
finansowania produkcji nieza- 
kończonej (robót w  toku) oraz 
nowy system bodźców ekono­

micznych dla przedsiębiorstwa 
i jego załogi.

Etap drugi eksperymentu 
podjęty w  1965 roku zakłada 
wyeliminowanie nadzoru inwe 
storskiego oraz przyjęcia od 
inwestora obowiązku przygoto 
wan;a dokumentacji , projekto- 
wo-kosztorysowej.

A b y  z e p a w n ić  w ła ś c iw ą  r e a liz a ­
cji,- z a ło ż e ń  e k s p e ry m e n tu , S P B M -1  
m u s ia ło  d o k o n a ć  w ie lu  z m ia n  w  
w e w n ę t rz n e j o rg a n iz a c j i p rze d s ię ­
b io rs tw a , zw ła szc za  w  d z ie d z in ie  
p rz y g o to w a n ia  p r o d u k c j i , ,  k o n t ro li  
p rze b ie g u  i ja k o ś c i r o b ó t  o ra z  p ra  
w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  c w id e n  
c j i  k s ię g o w e j, p o w o ła n o  w ię c  k o n  
t r o łę  te c h n ic z n ą , p o d p o rz ą d k o w a n ą

W  Z a k ła d a c h  P rz e m y s ły  E . i-  
w e h r a n e g o  w  F a s ta c h  —  w o j.  
b ia ło s to c k ie  —  p ro w a d z o n o  
są p rac ©  p rz y  m o n ta ż u  u rz ą -  
t lze ń  w ie lk ie j  w y k a ń c z a lm  
P la n u je  s ię , ż e  b ę d z ie  ona  
p rz e ra b ia ć  ro c z n ie  o k o ło  
87 000 000 m e tró w  ró ż n y c h  
tk a n in . N o w y  o d d z ia ł p rz e k a ­
z a n y  zo stań  e  do  e k s p lo a ta c ji  
w  p o ło w ie  p rzy s z łe g o  ro k u .  
Z P B  w  F a s ta c h  s p e c ja liz u ją  
się ob ec n ie  w  W y ro b ie  tk a n in  
z  e la n y  i  w  r .  1966 z u ż y tą  do  
tego  c e lu  p o n ad  l  250 «00 m  
p rz ę d z y  d o s ta rc zo n e j z  z a k ła ­
dó w , w  T o ru n iu .

N a  z d ję c iu :  w  d z ia le  p r z y ­
g o to w a w c z y m  p r z ę d z a ln i : ze ­
spół m a s zy n  ta w . ro z c ią g a re k .

C A F —f o t .  S z y p e rk o

m o u iau
Od kilku  la t na terenie na­

szego miasta działa Tow arzy­
stwo Przyjaciół Szczecina. W ie  
lc cennych inicjatyw, podję­
tych przez towarzystwo, zo­
stało już zrealizowanych przy 
czynnym poparciu szerokich 
rzesz obywateli naszego m ia­
sta.

Dla zapoznania naszych Czy­
telników z dotychczasowymi 
osiągnięciami TPS, jego cela­
mi i nowymi zadaniami „K u­
rier” zwrócił się do prezesa 
towarzystwa —  Henryka Ż u ­
kowskiego, którego powszech­
nie znamy jako gospodarza 
miasta, z kilkoma pytaniami.

„ K U R IE R ”  —  J a k ie  c e le  i 
z a d a n ia  s ta w ia  sob ie  T o w a ­
rz y s tw o  P r z y ja c ió ł S zc zec in a  
w  s w o je j d z ia ła ln o ś c i?

H. ŻU K O W S K I —  W  odróż­
nieniu od innych towarzystw 
— stawiamy sobie jako naj­
ważniejszy cel inicjowanie i  
tworzenie nowych loarlości ma 
terialnycli, podnoszenie pozio­
mu estetyki i  kultury naszego 
miasta oraz organizowanie i re 
allzację czynów społecznych.

Oczywiście nie rezygnujemy 
równocześnie z działalności po­
pularyzującej wiedzę o Szcze­
cin'e i  jego przeszłości hi­
storycznej, os ągnięciach i  per- 
spek.yioach rozwoju.

„ K U R IE R ”  — W s p o m n ia ł  
p an  o ró żn ic a c h  m ię d z y  T o ­
w a rz y s tw e m  P rz y ja c ió ł  S zc ze ­
c in a , a  in n y m i to w a rz y s tw a ­
m i?  W  c z y m  s ię  to  p rz e ja -

I I.  ŻU KO W SKI — W  w ięk­
szości towarzystwa regionalne 
opierają się w swej działalności 
c zawodoioe placówki kultu­
ralne i instytucje, powołane do 
upowszechniania kultury, współ 
uczestniczą w organizowaniu 
życia kulturalnego. M y przyję­
liśmy szerszy zasięg działania.

„ K U R IE R ”  —  P r r s itn y  o r »  - 
d z ie le n ie  się z n a m i n a jw a ż ­
n ie js z y m i o s ią g n ię c ia m i w  m i ­
n io n y m  o k re s ie .

H. ŻU KO W SKI — Do naj­
cenniejszych prac społecznych, 
którym patronowało towarzy­
stwo należą: budowa lodowi­
ska, którego wartość wynosi 
8 700 000 zl, ośrodlca ż glarskie 
go położonego naprzeciw Dwór

ca Głóiuncgo, którego fundusz 
na budowę powstał ze składek 
spółdzielców szczecińskich i 
wreszcie budowa Domu Studen 
ta Pomorsk ej Akademii Medy 
cznej. W  związku z tą budoioą. 
przy towarzystwie powstał Ko 
mitet Funduszu Budowy Do­
mu, na koncie którego studen 
ci gromadzą środki wypracowa 
ne w czynach społecznych. 
Trzeba wspomnieć również o 
czynie społecznym Sdwarzy- 
szenia Energetyków Polskich, 
którego członkowie wykonali 
dokumentację techniczną nu 
oświetlenie stu ulic naszego 
miasta. Chcę tu również pod­
kreślić pracę niektórych kól 
osiedlowych, bardzo aktywnie 
działających przy inicjowa­
niu czynów społecznych. Do Ja  
kich należy niewątpliwie ko'o 
na Osiedlu ..Komuny Paryz- 
k ie jM ie s z k a ń c y  tego osiedla 
zobowiązali s'ę przepracować 
30 600 roboczogodzin przy pra­
cach porządkowych. Ogółem 
działa w le j chwili w Szczeci 
nic 77 kół osiedlowych, a do 
końca roku ma ich powstać 170.

„ K U R IE R ”  —  P r z y g o to w a n a  
dc- obch o d ó w  T y s ią c le c ia  Pań; 
s tw a  P o ls k ie g o  d o b ie g a ją  ko ń  
ca . j a k i e  za d a n ia  w  z w ią z k u  
z ty m  b ę d z ie  re a liz o w a ć  t o ­
w a rzy s tw o ?

H. ŻU KO W SKI — Przede 
wszystkim będziemy rozwijać 
naszą działalność wśród mło­
dzieży szkolnej, która nie najle 
piej zna Szczecin i jego histo­
rię, .W związku z tym orgamzo 
wane są dwa razy w  tygodniu 
spotkania, połączone z prelek­
cjami dla młodzieży klas X  i 
X I  z cyklu „Szczecin wczoraj, 
dziś i jutru”. Miejscem spot­
kań stal s ą gabinet urbanisty­
czny Towarzystwa Przyjaciół 
Szczecina, mieszczący się w sie 
dzibie Miejskiej Rady Narodo 
w ej. Obok tego za "^czątkę wa­
ry  zostanie cykl spotkań „Dzie 
je Szczec na” prowadzony przy 
udziale szczecińskich naukow- 
cóio oraz pracowników innych 
ośrodków naukowych.

Rozmawiała:

E LŻB IETA  NOW AKOW SKA

b ezp o ś re d n io  d y r e k to r o w i p rzed s ię  
b io rs tw a , w zm o c n io n o  d z ia ł p rzy g o  
to  w a n ia  p ro d u k c ji .  p o s ta n o w io n o  
ta k ż e  z a in te re s o w a ć  k a d rę  in ż y n ie  
ry jn o -te c h n ic z n ą  s to s o w a n ie m  m e ­
to d  p o z w a la ją c y c h  s k ró c ić  c y k le ,  
p ro d u k c y jn e , o czy w iś c ie  p rz y  zac h o  
w a n iu  o d p o w ie d n ie j ja k o ś c i w y k o ­
n y w a n y c h  p ra c .

A  oto w yniki produkcyj­
ne 1964 roku. Zadania 
rzeczowe w budownic­
twie mieszkaniowym  

wykonano w  ,105,6 proc. Pozo 
stałe zadania rzeczowe planu 
również przekroczono. Plan 
produkcji towarowej (wartoś­
ciowo) przekroczono o 7,2 pro 
centa. Uzyskano wzrost w ydaj­
ności pracy w produkcji pod 
stawowej o 2,6 procenta a po­
nadto skrócono normatywne 
cykle produkcyjne. W 1963 r. 
przekroczenie cykli produkcyj 
nych stanowiło 5,4 proc. ogól­
nego czasu budowy. Natomiast 
w pierwszym półroczu 1964 r. 
skrócono cyk^e o 4,8 proc., a 
w  drugim półroczu o 2.7 proc.

J e d n o ra z o w e  ro z lic z e n ia  za  g o to ­
w e  - o b ie k ty  z m n ie js z y ły  p ra c e  
z w ią z a n e  z  fa k tu r o w a n ie m  p re d u k  
c j i  w k ie ro w n ic tw a c h  b u d ó w , z a ­
rz ą d z ie  p rz e d s ię b io rs tw a  i  u  in ­
w e s to ró w . O g ra n ic z y ło  to  ró w n ie ż  
m a n ip u la c je  b a n k o w e . F r z y  m n ie j ­
s ze j l ic z b ie  f a k t u r  p rz e d s ię b io rs tw o  
le p ie j  p a n u je  n ad  śc ią g n ięc iem  n a ­
le żn o ś c i. U le g ła  te ż  z m n ie js z e n iu  
w ie lk o ś ć  ró ż n ic  w a rto ś c i s p rz e d a ż ­
n e j ,  r e k la m o w a n a  w  fa k tu ra c h  
TWze.'. in w e s to ró w . T h ia c zn ie  sk ró c o  
p o  c y k l fa k tu r o w a n ia  ro b ó t:  z  28 
d n i w  1963 r .  do  4 d n i w  I V  k w a r  
ta le  ro k u  1S64.

N owy system umożliwił 
opracowanie realnych 
wniosków kredyto­
wych i usprawnienie 

kredytowania pełnej wartości 
robót w  toku, dzięki czemu po 
prawiono sytuację finansową, 
co potwierdza m.:'in. spadek zo 
bowiązań wobec dostawców z 
48 071 tys. zł (1. I. 196-t) na 23C 
tys. zł (31. X I I .  1304). W yelim i 
nowanie działania kosztoryso­
wych, inweńtaryzowanych w ar 
tcści robót w  toku na wynik  
finansowy przedsiębiorstwa 
spowodowało urealnianie tego 
wyniku. M. in. przedsiębior­
stwo mimo osiągnięć rzeczo­
wych nie wykonało zadań ola 
nowych w  zakresie akumula­
cji. Potwierdziło to niere­
alność planowanej akumulacji. 
SPBM-1 wystąpiło ostatnio o 
uaktualnienie planowanego 
wskaźnika rentowności jako 
ni: właściwego w  warunkach 
eksperymentu.

Z m ie n io n y  s y s te m  e w i łe n c j i  ‘ I  
ro z lic z a n ia  k o ś ? tó w , w p ły n ą !  k o ­
rz y s tn ie  n a v. z ro s t z a in te re s o w a n ia  
w y n ik a m i  e k o n o m ic z n y m i. W  s y ­
stem  ie  t r a d y c y jn y m  a n a liz o w a n o  
w y n ik i  ro c zn e , to  z n a c z y  p ro d u k ­
c ję  g o to w ą  i  p ro d u k c ję  w  to k u  —  
ta  o s ta tn ia  w  b u d o w n ic tw ie  je s t  
dość n ie w y m ie rn a . O b e cn ie  a n a l i ­
z u je  się w y n ik i  k o n k re tn e g o  o b ie k  
tu . R ó w n ie ż  s y s te m  k a r  u n io w -  
r y c h  im  n ie te rm in o w e  u s u w a n ie  
u s te re k  sp o w o d o w a ł w ię k s z ą  d b a ­
łość k ie r o w n ic tw  b u d ó w  o te  s p ra ­
w y .

Z doświadczeń ekspery­
mentu SPBM-1 w yni­
ka, że uregulowania 
wymagają dwa zasa­

dnicze zagadnienia. P IER W ­
SZE, to system planowania 
akumulacji. Dyrektywne wskaż 
niki dla produkcji globalnej 
okazały się nierealne. Akurpu 
łację trzeba, ustalać dla goto­
wych obiektów czyli dia pro­
dukcji towarowej. SPRAWA  
DRUGA: obecny system pre­
miowy przewiduje premie 
kwartalne i roczne. Dyrekcja  
SPBM-1 twierdzi, , że dalsze 
skracani? cykli produkcyj­
nych, podnoszenie jakości pro­
dukcji, obniżanie. kosztów włas 
rych, prawidłowość i termino­
we rozliczenia materiałowe 
można jedynie osiągnąć przy 
ustaleniu bodźców w  stosunku 
do wyników osiągniętych na 
konkretnych obiektach — goto 
wych i oddanych do eksploata 
cji. Z postulatami tvm i nie 
sposób się nie zgodzić

ED. W ITU SZ1Ń S K 1
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Ładna sżtuka 
karp-25kg wagi

Ponad godzinę trwała 
walka CO-letniego wędlca- 
rza Fransa du Plesss z 
Johanesburga z ważącym 
blisko 25 kg ogromnym 
karpiem. Jak . w dać zwy­
ciężył wędkarz. .

CAF-Photofax

Wzrost pozycji PRS
W  ostatnich latach zazna­

czył się dalszy wzrost autory­
tetu i pozycji Polskiego Reje 
stru Statków wśród okręto­
wych instytucji klasyfikacyj­
nych zarówno kapitalistycz­
nych jak  socjalistycznych. 
Wśród tych pierwszych PRS

posiada stałe umowy o współ­
pracy i zastępstwie z instytu 
cją norweską — Det Norske 
Veritas oraz instytucją fran­
cuską.

Od ośmiu lat, jako jedyny 
socjalistyczny rejestr statków, 
PRS wydaje co roku własną 
książkę, zawierająca wykaz 
wszystkich jednostek pływają 
cyeh znajdujących się pod nad 
zorem PRS. Po raz pierwszy 
książka wyuana przez PPS w  
roku bieżącym zaw iera rów­
nież wykaz statków handlo­
wych Bułgarii, Czechosłowacji, 
NR D i Węgir-r, pływających w  
żegludze międzynarodowej.

Rumunia i Węgry nic posia­
dają własnych towarzystw kia 
syfikacyjnych i z koniecznoś­
ci korzystają z usług instytu­
cji klasyfikacyjnych krajów  
zaprzyjaźnionych. (ZAP)

Szkolne statki 
zakończyły rejsy

N a  p o c zą tk u  w rz e ś n ia  w  
p o rc ie  g d y ń s k .m  p rz e b y w a ło  
az sześć- » ta tk ó w  s z k o ln y c h , 
n a le żą c y c h  <!o P a ń s tw o w e j  
S z k o ły  M iorsjcie j i  s z k o ły  R y ­
b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w  G d y -

P ię k n a  f re g a ta  — „ D a r  P o -  
r r o r z ą ”  — za k o ń c z y ła  d w u t y ­
g o d n io w y  re js  w z d łu ż  b rz e ­
g ó w  B a łt y k u ,  w  k tó r y m  u -  
c z e s tn ie z y ło  180 u r a n ó w  
p ie rw s z e j k la s y  n a w ig a c y jn e j  
i r a d io w e j ,  w  ty m  ro k u  ro zp o  
c z y h a ją c y c h  n a u k ę  w  g d y ń ­
s k ie j i szc ze c iń s k ie j P a ń s tw .  
S z k o le  M o rs k ie j .  F re g a ta  z a ­
w in ę ła  do p o r tu  g d a ń s k e g o ,  
z a t rz y m a ła  s ę n a  re d a c h  U s t­
k i ,  D a r ło w a  i  K o ło b rz e g u  
o ra z  p rz y c u m o w a ła  w  S w  n o u j 
śc iu , po  c z y m  p o w ró c iła  do  
G d y n i .

R e js y  z  u c z n ia m i z a k o ń c z y ­
ły  ró w o .e ż  n o w e  s ta tk i in s tru  
m e n ta ln e  g d y ń s k ic h  szk ó ł 
ir.ors ik ich  — „ Z e n i t ”  i  „ H o r y ­
z o n t” , p o d o b n ie  te ż  z  m ó rz  
p o w ró c i ły  d o  p o r tu  m a c e r z y -  
stego je d n o s tk i g d y ń s k ie j  
S z k o ły  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie ­
go  —  t r a w le r  „ J a n  T u r le js k i”  
o ra z  „ J a n e k  K r a s ic k i”  i „ H e n  
r y k  R u tk o w s k i” .

P o  k ' Iku-cŁni o w y m  p o s to ju  
„ H e n r y k  R u tk o w s k i”  w y s ze d ł 
p o n o w n ie  n a B a łt y k ,  z a b ie ra ­
ją c  w  d w u ty g o d n io w y  re js  
k i lk u d z ie s ię c iu  ch ło p c ó w ,- ro z ­
p o c z y n a ją c y c h  n a u k ę  w  g d y ń ­
s k ie j szko le - o f ic e ró w  ry b o łó w ­
s tw a . (Z A P )

.Dzień Żeglugi* 
w NRD

13 p a ź d z ie rn ik a  b r . m a ry n a rz e  i  
p o rto w c y  N R D  o b c h o d z ić  b ę d ą  po 
r a z  p ie rw s z y  „ D z ie ń  Ż e g lu g i” , usta  
n o w ir n y  o s ta tn io  p rz e z  r z ą d . S ta ­
nów * to  w y r a z  u z n a n ia  d ia  c ię ż ­
k ie j  i o d p o w ie d z ia ln e j p rą c y  m a r y ­
n a rz y  i p o r to w c ó w . Z  t e j  o k a z  i 
o d b ęd z ie  się  w  R o s to c k u  c e n tr a ln a  
a k a d e m ia , n a  k t ó r e j  zo s ta n ą  w rę ­
czone po ra z  p ie rw s z y  o d zn a c ze ­
n ia  „ Z a s łu ż o n y  m a r y n a r z ” .

ła akcja ratownicza
XJ ujścia Tamizy zakończona 

została niezwykła akcja ra ow 
nicza — podniesienie leżącego 
na burcie drobnicowca bande­
ry NRD m's Magdeburg” o 
nośności 10 000 ton, zbudowa­
nego w 195S r. Siatek ten w 
końcu paźdzem ika ub. roku 
wyszedł z Londynu z 1 900 ton 
drobnicy i 42 autobusami na 
pokładzie (z przeznaczeniem 
dla Kuby) i po zderzeniu z ja ­
pońskim statkiem „Yamashiro 
M aru” przewrócił się na bnk 
na wodach przybrzeżnych. Na 
szczęśce obyło się bez ofiar w 
ludziach. Próby podniesienia 
statku podejmowano kilkakroi 
nie, początkowo bez rezultatu, 
gdyż zastosowane urządzenia 
okazały się za słabe. Dopiero 
niedawno uporały się z tym 
zadaniem dwa potężne dźwigi 
pływaiące „Magnus I ” i ..Mag 
nus i r ,  sprowadzone z Ham­
burga przez przedsieb:orstwo 
ratownicze NRD VEB Lotsen- 
und Bcmungstdienst, które 
organizowało całą akcję ratow  
nicza.

Wody brytyjskie okazały się 
niedawno ponownie pechowe 
dla żeglugi NRD, gdyż po wejś 
ciu na skałyi zatonął tam w  
drugiej połowie sierpnia 
br. „dziesięciotyslęcznik” m!s

„Käthe Niederkirchner". który 
dopiero niedawno został prze­
kazany do eksploatacji. (ZAP)

Nowe polskie 
bazy-przetwórnie

N A  P O C H Y L N I w  S to c zn i G d a ń ­
s k ie j ro ś n ie  w  s z y b k im  te m p ie  
k a d łu b  .p ie rw s z e j m o to ro w e j b a z y -  
D rze tw ó rn -i ry b a c k ie j o nośności 10 
ty s . Kwi. p rze zn a c z  on e j d la  p o ls k ie ­
go  ry b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o .

T a  now o cze sn a  je d n o s tk a , z a p ro ­
je k to w a n a  p rze z  g d a ń s k ic h  k o n ­
s t r u k to r ó w  m g r in ż . S ta n is ła w a  
P a s z k ie w s k ie g o  i in ż . E d w a rd a  
S ło m s k ie g o  z C B K O  »a 1 zo s tan ie  
p rz e k a z a n a  do e k s p l••S ta c ji w  li>66 
r .  a 2 d a ls ze  — w  n a s tę p n y c h  la ­
ta c h .

T e re n e m  d z ia ła n ia  „ p ły w a ją c y c h  
f a b r y k ”  b ę d ą  ło w is k a  k o lo  L a b r a ­
d o ru  i N o w e j F u n d la n d  i o ra z  n  
za c h o d n ic h  w y b rz e ż y  A f r y k i .  W  
z w ią z k u  z ty m  w y p o s a żo n o  s ta tk i  
w  urza .d zen ia  k l im a ty z a c y jn e  o raz  
w  s p e c ja ln e  z a s o b n ik i o c h ła d z a n e j 
w o d y  n a  50 to n  r y b .  N o w e  b zży  
b ę d ą  m ie ć  5 l i  -i .i o b ró b c zy c h  ry b y  
b ia łe j ,  ś le d z ia  i m a k r e l i ,  k tó r e  do ­
s ta rc zą  n a  d o b ę  o k , 100 ton  g o to ­
w y c h  p ro d u k tó w  ( f i l e t y  i r y b a  m ro  
ż o n a ). S p e c ja ln y  s l ip  b ę d z ie  o d b ie ­
ra ć  z łó w  o n ą  ry b ę  z  o lb rz y m ie l i  
w ło k ó w , m o g ąc yc h  p o m ie śc ić  d o  10 
ton  ry b . Z  je d n e g o  re js u , s ta te k  
—  b r z a  p rz y w ie z ie  6 500 to n  p rz e ­
ro b io n e j r y b y ,  m ą c z k i r y b n e j o raz  
tra n u .

B a z a -p rz e tw ó rn ia  b ę d z ie  ró w n o ­
cze śn ie  w a rs z ta te m  n a p ra w c z y m  
d la  f lo t y l l i  m n ie js z y c h  w s p ó łp ra ­
c u ją c y c h  z  n ią  je d n o s te k .

Jako morze zamknięte 
Bałtyk wykazuje stesunko 
wo niewielką wydajność 
połowową. Roczne połowy 
wynoszą tutaj obecnie nie 
całs pół miliona ton, w  
tym Polska — niecałe 100 
tys. ton. Tym niemniej 
wzrost połowó"” bałtyc­
kich był w  minionych dzie 
siecioleciach bardzo duży, 
gdyż mniej więcej do 
1935 r. nie przekraczały 
ona 100 tys. ton, w  1950 r. 
osiągnęły 200 tys. ton, w 
1956 r. — 400 tys. ton. 
Wzrost połowów w okre­
sie powojennym wynika 
głównie z aktywizacji ry ­
bołówstwa polskiego, ra­
dzieckiego i NRD oraz roz 
woju połowów na północ 
tiym  Bałtyku.

Obecne połowy stano­
wią zarazem granicę w y­
dajności Bałtyku, który 
z 3 względów biologicz­
nych nie może być „prze- 
łowiony”. Główne gatunki 
ryb z połowów bałtyckich 
to śledź i dorsz (po około 
40 proc. ogólnych poło­
wów), dalej szprot (7 
proc.) i fląara (1 proc.).

Największy udział w po 
łowach bałtyckich ma 
Związek Radziecki (ok. 
170 tys. ton, tj. 42 proc.), 
dalej Polska. Szwecja. Fin 
landia, Danią, NRD i 
NRF. Udział państw so­
cjalistycznych wynosi ok. 
65 proc. ogólnych poło­
wów. (ZAP)

M/S „B iałystok“
unikną! spotkania z „Betsy“

D O  D Y R E K C J I P Ż M  w  S zc zec i­
n ie  n a d e s z ła  d ro g ą  ra d io w ą  w ia ­
dom ość od za ło g i s ta tk u  „ B ia ły ­
s to k ”  o s z c z ę ś liw y m  u n ik n ię c iu  »pot. 
k a n  a  ? h u ra g a n e m  „ B e ts y ” . k tó r y  
o o c z y n ił o s ta tn io  w ie lk ie  s zk o d y  na  
F lo ry d z ie  i K u b ie .

Z a ło g a  p ły w a ją c e g o  n a l in i i  po r  
lu d n io w o -a m e r y k a ń s k o j  m /s „ B ia ­
ły s to k ” , zo s ta ła  w  p o rę  o s trze żon a  
o z b liż a ją c y m  s ię  h u ra g a n ie  i bacz  
n ie  ś !e d z i!a  je g o  d ro g ę . S ta te k ,  
s c h ro n ił się  w  je d n y m  z p o r tó w  
k u b a ń s k ic h , g d z ie  p rz e c z e k a ł p r z e j­
śc ie g ro ź n e j „ B e ts y ” .

350 iys. bel
J u ż  350 ty s ię c y  b e l w e łn y  p rz e ­

w io z ły  z p o r tó w  a u s tr a li js k ie )) ,  p o l­
s k ie  s ta tk i od 1359 r e k u ,  k ie d y  to  
n a s z t b a n d e ra  s ta ła  się r e g u la rn y m  
g ośc iem  w  p o rta c h  tego  k o n ty n e n ­
tu . D o ty c h c za s  do  p o r tó w  A u s tra ­
l i i  z a w in ę ło  s ied e m n aś c ie  s ta tk ó w  
P o ls k ith  L in i i  O c e a n ic zn y c h , k tó r e  
o d w ie d k iły  k o le jn o  sześć t a m t e j­
szych  p o r tó w :  B r is b a n e , N e w  C a s t-  
le ,  M e lb o u rn e , S y d n e y , A d e la id a  
i  F re m a n t le .

J a l:o  o s ie m n a s ty  po w o jn ie  p o l­
s k i s ta te k  do  p o rtó w  ty c h  z a w in ie  
w k ró tc e  m o to ro w ie c  P L O  „ F lo r ia n  
C e y n n w a ” , k t ó r y  p rz y w ie z ie  do  
k r a ju  35 ty s ię c y  b e l b a w e łn y  a u ­
s t r a l i js k ie j ,  in a u g u ru ją c  ty m  sa­
m y m  sezon w e łn ia n y . „ F lo r ia n  C e y  
n o w a ”  z a b ie rz e  p o n a jlto  z  A u s tra ­
l i i  do A d e n u  t r z y  ty s ią c e  to n  z ia r-. 
na.

O b e c n ie  s ta te k  p rz e b y w a  n a  S u ­
m a trz e , d o k ą d  z a w ió z ł m a s z y n y  d la  
b u d u ją c e j się  ta m  c u k ro w n i;  n a ­
s tę p n ie  u d a  się do A u s t r a l i i .  D o  
G d y n i s ta te k  W ró c i d o p ie ro  w  
g i u d u * o.

Budowa „na raty ««

D ru g im  n a jw ię k s z y m  s ta tk ie r rt  
ś w ia ta  z o s ta n ie  w  ko ń c u  w rz e ś n ia  
b r . ja p o ń s k i z b io rn ik o w ie c  „ Y a m a  
ju  M a ru ”  o  nośności 119 250 D W T .  
W ię k s z y  cd  n ie g o  je s t  je d y n ie  
z b io rn ik o w ie c  „ N is s h o  M a r a ”  o  
nośności 132 000 to n . J a k o  p ie rw ­
szy s ta te k  t e j  w ie lk o ś c i „ Y a m a ju  
M a rU ”  b y ł  b u d o w a n y  i  w o d o w a n y  
w d w ó ch  c zę śc ia ch , a to  ze  w z g lę ­
du  n a  n ie d o s ta te c z n ą  d ługość po ­
c h y ln i w s to czn i H ita c h i w  In n c s h l  
m a , k tó ra  go  b u d o w a ła . D łu g o ść  
p o c h y ln i w y n o s i 241 m e tró w , a 
s ta te k  R c zy  so b ie  265 m e tró w . 7.bu  
f io w a n e  i z w o d o w a n e  osobno czę­
ści p o łąc zo n o  n a s tę p n ie  w  s u c h y m  
d o k u  te jż e  s to czn i, o s ta tn io  ro z b u ­
d o w a n y m  do  p rz y jm o w a n ia  s ta t­
k ó w  o nośnośc i 130 C00 to n . B u d o -  
w a n  • osobno części b y ły  n ie ró w n e .  
P ie rw s z a  o d łu g o śc i 230 m e tró w  
o b e jm o w a ła  p o d s ta w o w ą  część sta t  
k u  łą c z n ie  z r u fa ,  n a to m ia s t  se k ­
c ja  d z io b o w a  z b u d o w a n a  n a  in n e j  
p o c h y ln i, m ia ła  d łu g o ść  35 m e ­
tró w .

M/t „Knslor*
na Georgesbank

P o n ie w a ż  od k i lk u  ty g o d n i t r a w  
le r y - p iz e tw ó r n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
„ D a lr n o i”  o d c z u w a ją  spa d ek  w y ­
dajność* ło w is k  d o rs ? o w o -k a rm a z y  
n o w y c h  w  re jo n a c h  L a b ra d o ru  i 
N o w e j F u n d la n d ii—z in te n s y f ik o w a ­
no p o s z u k iw a n ia  n o w y c h . J a k  d o ­
tą d  je d n a k  ża d e n  z  t r a w le r ó w  n ie  
z n a la z ł ło w is k a  o p o żą d a n e j w y d a j  
ności to k o ło  30— 40 to n  n a  d o b ę). 
O s ta tn io  t r a w le r - p r z e t w ó r n ia  „ K a -  
s *or"  w y ru s z y ł h a rd z ie j n a  p o łu d ­
n ie  n a  ło w is k o  c e o rg e s b a n k  
g d zie  ło w ią  o b ec n ie  ś le d z ie  d w a  
■ ra w ie ry  -  z a m ra ż a ln ie  p rz s d s ię -  
b io rs  w a  „ O d ra ”  m / t  „ F in w a l”  I  
m /t  .F o k a ” , u z y s k u ją c  p rz e c ię tn ie  
o o n rd  40 ton  ś le d z i n a  s ta te k  
d z ie n n ie .
W p r a w d z ie  p o ło w y  ś łed . i n ie  są ty p o  

w e  U t r a w l e r ó w - p r z e t w ó r n i ,  p rz y  
sto so w an yc h  g łó w n ie  do  p o ło w ó w  
i  p rz e ro b u  ry b  b ia ły c h , k ie ro w n ic  
tw o  p o ło w o w e  P F D iU R  „ D a lm o r ”  
z d e c y d o w a ło  się je d n a k  n a  tę  p ró ­
bę. J e j w y n ik  p o z w o li n a  w y c ią g ­
n ię c ie  w n io s k ó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  
n a  p n y s z ło ś ć . (Z A P )

Bank na siatka
O ry g in a ln y  ła d u n e k  p o w ie rz y l i  

su d a ń sc y s p e d y to rz y  p o ls k ie m u  stat 
k o w i m /s  „ O le ś n ic a ” . W  P o r t  S u ­
d a n  za ła d o w a n o  n a  je g o  p o k ła d  
200 s k rz y ń  z . . .  p ie n ię d z m i. S k r z y ­
n ie  z a w ie r a ją  b ilo n  s k ła d a ją c y  się 
r. o k . 2 m in  d ro b n y c h  m o n e t. T e n  
n ie z w y k ły  ła d u n e k  p rz e w ie z io n y  b ę  
d z ie  do  p o r tu  w  M o m b ass łe .

Remigius* S*raęsnowinz (48)

Z C0CA100 f i l a
Jego przyszła ofiara m iała  

się na baczności. Do Urzędu Torząd- 
ku Kowalski wpadał niespodziewa­
nie. Poruszał się swoją „Warszawą" 
w sposób mistrzowski, zmieniał miejs 
ca zamieszkania tak często jak. ko­
szule.

Mówiono ponadto, że ten wścibski 
facet zmienia też powierzchowność. 
Jakkolwiek to oslalnie pachniało już 
co najmniej legendą, Murko Kogan 
miał wiele pracy aby w przybliżeniu 
chociaż ustalić rozkład zajęć Kowal­
skiego.

A termin wykonania zadania był 
bardzo krótki. Trzy dni.

Godziny całe marnował stary wła­
mywacz aby wyśledzić, wybadać, po­
znać drogi, którymi chadza Kowalski. 
Jedno tylko było pewne. Każdego 
dnia kapitan wpadał na chwilę —  
krótszą lub dłuższą — do Państwo­
wego Urzędu Porządku. Nie miał

ustalonych godzin ale był tam co­
dziennie.

Ten fakt. uznał Murko jako podsta­
wę działania. Urząd i „Warszawa", 
rzadko w Cocaloo spotykany wóz 
i jego numer rejestracyjny z tablicz­
ką „PL", miały być wskazówką dla 
Kogana. Gdzie czarna „Warszawa”, 
tam i zwierzyna. A /o to, aby dogo­
nić tę przeklętą, czarną maszynę, 
Kogan już się postara. Zadanie musi 
być wykonane.

Minęło kilka dni.
Zmierzch spływał na miasto, kiedy 

Murko. Kogan zobaczył Kowalskiego 
wychodzącego z gmachu Urzędu Po­
rządku-. Jak zwykle, jak każdego 
dnia, przeszedł wolnym krokiem w 
stronę parkingu, podszedł do swojej 
czarnej „Warszawy", założył wycie­
raczki, z przyzwyczajenia zdejmowa­
ne na każdym postoju, chwilę grzał 
motor i ruszył.

Kogan uśmiechnął się. Przełożył 
■ pistolei z kieszeni spodni do płasz­

cza, nie śpiesząc się zbytnio siadł 
za kierownicą swego „Fiata" i jx>je­
chał za „Warszawą". Wiedział, że 
Kowalski skończył pracę, że o tej 
porze nie pędzi na złamanie karku 
od jednego urzędu do drugiego lub 
7. jednego końca miasta na drugi 
Kcgan trzymał się paręset metrów od 
wozu z literkami „PL" i  ¿czekał. Znał 
duszę kierowców. .Lekłco uprzednio

odkręcony numer rejestracyjny za­
cznie wreszcie podejrzewanie dzwo­
nić o blachę karoserii. Wiedział, że 
w miarę jak obluzowywać się będą 
śrubki, dzwonienie to stanie się jak 
bzykanie dokuczliwej muchy Nie 
ma takiej siły, aby rasowy kierow­
ca nie zatrzymał wozu i nie spraw­
dził co to dzwoni. To będzie ten mo­
ment, ta krótka chwila, w czasie 
której z 'okna mijającego „Warsza­
wę" „Fiata" padnie ledwo dosłyszal­
ny strzał.

Kogan czekał na tę chwilę z ocza­
mi wlepionymi w tylny zderzak ja­
dącego przed nim wozu i z nogą na 
pedale gazu. Gdy tamten stanie, zro­
bi gwałtowny skok do przodu...

Kowalski zobaczył jadącego za nim 
„Fiata" w lusterku, gdy tylko wy­
jechał na drogę, prostą jak strzała 
Aleję Parkową. Był wyczulony na 
każdy wóz jadący za nim. Uważał. 
Od czasu listu w białej kopercie wie­

dzia ł, że banda, w odróżnieniu od 
inspektora Gonzalesa, nie zostawi 
mu wolnej ręki. Wiedział, że im bli­
żej będzie rozwjązania krzyżówki 
swego życia, tym większe niebezpie­
czeństwo wisi nad jego' głową.

Zrobił pierwszą próbę, aby odpo­
wiedzieć sobie na pytanie —  „oni 
czy nie oni?" Skręcił na prawo i przv 
spieszył. Czarny „Fiat" zrobił, to sa­
mo. Ale jakże często trasy różnych1

wozów pokrywają się prawie dokład­
nie. A więc druga próba. Zwolnił 
ł poprawił lusterko. Wyminie, czy 
nie wyminie? Kowalski też był sta­
rym kierowcą. Wiedział, że żaden 
kolega „po kółku" jadący za nim 
w niewinnych zamiarach nie wy­
trzyma tempa 40 km dłużej jak mi­
nutę. Czarny „Fiat" zwolnił również.

To już był sygnał, że trzeba uwa­
żać...

„Zaczyna mu dzwonić coraz bar­
dziej" pomyślał Kogan, widząc jak 
wóz kapitana zwalnia bieg. Puścił 
lekko pedał gazu i położył pistolet 
obok siebie. „Musi wvsigść. albo nie 
jestem stary Mur...” Kowalski teraz 
dopiero uświadomił sobie, że z tyłu 
wozu dobiega go lekkie brzęczenie. 
Zaklął. „W  takim momencie rozlatuje 
mi się maszyna, ładny gips. Dziesiąt­
ki lat już robią te .Warszawy" i nie 
nauczyli się dokręcać śrub". Przy­
spieszył nieco, pilnie nadstawiając 
ucha. Brzęczenie potęgowało się. Za­
czął przypominać sobie co ma w 
bagażniku, co mogło się odczepić od 
starannie zawsze sprawdzanych u- 
chwytów. Nie znalazł nic usprawied­
liwiającego to denerwujące brzęcze­
nie. Zycie stracę przez tych tam w 
Żeraniu — pomyślał. Czarny „Fiat" 
spokojnie jechał za nim.

C.d.n.
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Łódź j Kielce przejmują „pałeczkę“ 
slatkarskich emocji

ZSRR, Polska, NRD, CSRS,
Rumunia i Japonia 

uj finale Pucharu Sujiata
T A K  W IĘ C  PO ŻEG N A LIŚM Y JUŻ SY M P A TY C ZN YC H  S IA T  

K A R Z Y  Z  4 KRAJÓW , K TÓ R ZY W CZORAJ, N IE M A L  T U Ż  
PO UROCZYSTO ŚCI Z A M K N IĘ C IA  SZCZECIŃSKIEGO  TU R  
N IEJU , U D A L I S IĘ  NA DW ORZEC W YJEŻDŻAJĄC. W  Z A ­
LEŻNO ŚCI OD ZA JĘTYCH LO K A T, DO K IE L C  (F IN A Ł  „B”j 
I  Ł O D Z I (F IN A Ł  „A").

JA K  JU Ż W IA D O M O  prawo Warszawy po jechali Jugosło- 
startu w  finale wywalczyły so- wianie. Na szczęście dla zespo- 
bie, ze szczecińskiej grupy e li- łu wicemistrza olimpijskiego 
minacyjnej, zespoły NR D 1 Niemcy tym razem „urw ali" 
CSRS, jednak losy awansu de- mu tylko 1 set i w  ten sposób 
cydowały się dosłownie do cstat CSRS znalazła się w  warszaw -  
nlego spotkania. Wystarczyło skich finałach. Wydaje się, Iż
bowiem aby Niemcy przegrali 
z Czechosłowakami 2:3, aby do

Z okazji

X X -lec ia  „K u r ie ra “

Międzynarodowy 
mtyng 

na pływalni 
Neptuna

PR ZYJEM N Ą  NIESPO ­
D Z IA N K Ę  sprawili nam 
działacze ze stargardzkie­
go klubu pływackiego 
Neptun, którzy już w  przy 
szły wtorek 21 bm. organi 
żują w ielki, międzynaro­
dowy mityng pływacki 
dla, ja k  głoszą plakaty, 
uczczenia „X X -L E C IA  
„K U R IER A  SZCZECIŃ­
SK IEG O ”. Im preza ta, 
która wchodzi ponadto w  
cykl zawodów organizowa 
nych przez kluby federa­
cji „Kolejarz”, zapowiada 
się bardzo interesująco, 
a start w niej zapowiedz^ 
li, obok wielu pływaków  
i pływaczek z krajowej 
czołówki, także zawodnicy 
silnej sekcji berlińskiego 
Lokomotivu. O bliższych 
szczegółach zawodów —- 
poinformujemy już w krót­
ce.

znalazła się tam zresztą cał­
kiem zasłużenie. To bowiem co 
zademonstrowali w  dniu wczo­
rajszym nasi południowi sąsie- 
dzi — nawiasem mówiąc zespół 
poważnie odmłodzony, przygo­
towywany z myślą o Meksyku 
— stanowiło wystarczającą „le­
gitymację" do finałowej szóst­
ki. Czechosłowacy pokazali pod 
czas tego spotkania siatkówkę 
na najwyższym poziomie, gra­
jąc niemal bezbłędnie. W  obli­
czu ich znakomitego ataku dru­
żyna NRD, która stała się swe­
go rodzaju „czarnym koniem" 
szczecińskich rozgrywek, niewie 
le mogła zdziałać i, ku rozpa­
czy Jugosłowian, przegrała 
mecz 3:1. Niemey imponowali 
podczas całego turnieju niena­
ganną, rzec można żelazną kon 
dycją, oraz znakomitym wyszko 
leniem technicznym, dysponu­
jąc dobrym atakiem l świetną 
obroną. To jednak nie wystar­
czyło na doskonale usposobio­
nych Czechosłowaków. Trzecia

R O ZG R Y W K I F IN A ŁO W E  
rozpoczynają się w  dniu jutrzej 
szym. W  finale „A” walczą: 
ZSRR, Polska, NRD, CSRS, Ru 
munia i Japonia — w finale 
„E": Węgry, Francja, Jugosła­
wia, Holandia i Bułgaria. Ze 
szczególnym zainteresowaniem, 
obok występów reprezentacji 
Polski, śledzić będziemy gry 
naszych „znajomych”. Nie ule­
ga wątpliwości, że zarówno w 
finale „A” jak i „B”, nie zechcą 
oni odgrywać roli dostarczycie­
li punktów,

M A R E K  SZYM C ZY K

B r y d ż o w e
Mistrzostwu Europy
O S T E N D A  P A P . W  p ie rw s z y m  

d n iu  b ry d ż o w y c h  M is tr z o s tw  E u ro  
p y ,~  k tó re  o d b y w a ją  się w  O s te n ­
d z ie , n ie  p o w io d ło  się  o b y d w u  r e ­
p re z e n ta c jo m  P o ls k i. M ę ż c z y ź n i' 
p rz e g ra li  z w ie lk ą  B r y ta n ią  0:6 —  
54:80, n a to m ia s t  k o b ie ty  u le g ły  I r ­
la n d i i  1:5 — 72:84.

V I I  kolejka bez Pogoni

Ś W I A T
^■ppj

¡ 1

i i 9 $ |

Szczeciński
mecz Polska 

- Finlandia
w  samo południe

G Ł Ó W N Y  S E L E K C J O N E R  nasze  
go  p i łk a r s tw a , p ro f .  w. M O T O  
C Z Y N S K I ,  o ra z  k ie r o w n ik  W y u z ia -  
łu  S z k o le n ia  P Z P N , R . K O N C E ­
W IC Z ,  u s ta l i l i  s k ła d  15 -osobow ej 
r e p r e z e n ta c ji  P o ls k i n a  m e c z  e l im i­
n a c y jn y  p rz e d  M is tr z o s tw a m i S w ia  
ta  z  F in la n d ią  w  H e ls in k a c h  (26 
b m .).

D o  re p r e z e n ta c ji  P o ls k i p o w o ła ­
n i  z o s ta li:  B R A M K A  — E d w a rd  
S z y m k o w ia k  (33 la ta  i  52 ra z y  w 
r e p r . j ,  K o n r a d  K o r n e k  (28 —  16), 
O B R O N A  —  H e n r y k  S zc zep a ń sk i 
(32 —  43), J a c e k  G m o c b  (26 —  4), 
S ta n is ła w  G ś liz ło  (28 —  27), Z y g ­
m u n t  A n c z o k  (25 — d e b iu ta n t ) ,  R o ­
m a n  l ta z a n  (27 —  13), P O M O C  — 
A n to n i N ie r o b a  (26 — 16), R y s z a rd  
G rz e g o rc z y k  (26 — 16), E rn e s t p o i  
(33 —  43}, A T A K  -  J a n  B anaś  
<22 —  6 ) , J a n  L ib e r d a  (29 — 21), 
Z y g f r y d  S z o łty s ik  (23 — 4), R o m an  
L e n t n e r  (28 —  30) i  E u g e n iu s z  F a ­
b e r  (26 —  26).

P o w o ła n o  t a k ż e  3 re z e rw o w y c h .  
Są r i m i :  b r a m k a r z  M a r ia n  S z e ja ,  
o b ro ń c a  W a lt e r  W in k le r  o ra z  n a ­
p a s tn ik  Z y g m u n t  S z m id t.

S P O T K A N IE  P o ls k a  —  F in la n d ia  
ro z e g ra n e  z o s ta n ie  n a  S ta d io n ie  O -  
l im p i js k im  (g od z . 14) —  re w a n ż  
(2 4 .X .)  w  S zc ze c in ie  n a  s ta d io n ie  

(g o d z . 12).

w tabeli, Jugosławia, chociaż 
miała na widowni wielu sym­
patyków. którzy chcieliby ją 
widzieć w  finale, zawodziła pod 
względem taktycznym, a także 
: kondycyjnym. Te ostatnie bra 
ki dawały się we znaki rów­
nież zespołowi H O L A N D II, ktć 
ry nie rozstrzygnął na swoją 
korzyść żadnego ze spotkań 
podobał się jednak dzięki w iel­
kiej ambicji, oraz praw dziw i2 
sportowej postawie całego, bar­
dzo młodego teamu.

Ludzie szczecińskiego sportu

Reprezentant LZS-ów

Ostateczna tabelka grupy
szczecińskiej:

1. NRD 2:1 7:4
2. CSRS 2:1 7:5
3. Jugosławia 2:1 7:6
4. Holandia 0:3 3:9

Pogoń poszukuje
miotaczy

i średniodystansowców
E N E R G IC Z N E  K IE R O W N IC T W O  

s e k c ji  1. a .  szczec ń s k ie j P o g o n i or 
g a n iz u je  od n a d c h o d zą c e g o  c z w a r t ­
k u  (16 b m .)  Im p re z ę  d la  9 ta rsze j 
m ło d z ie ż y  (ro czn i-k i 46— 49) n ie  z r z e ­
s zo n e j, k t ó r e j  c e le m  je s t  n a b ó r  
k a n d y d a tó w  d o  b ie g ó w  ś re d n ic h  i 
r z u tó w . Z a w o d y  o d b y w a ć  s ą  b ę d ą  
co ty d z ie ń  —  zg ło s z e n ia  b e zp o ś re d ­
n io  n a  s ta d io n ie .

T om J O T ©
W  z a k ła d a c h  T o to - L o te k  s tw ie r ­

d zo n o:
7 ro z w . z  5 t r a f .  p re m . —  w y g - , 

p o  271 460 z ł, 175 r o z w . z  5 t r a f .  
z w y k ł .  —  w y g r . p o  o k . 10 800 z l, 
10 246 ro z w . z  4 t r a f ie n ia m i — 
w y g r .  po 278 z ł ,  178 817 ro z w . z  3 
t r a f ie n ia m i —  wygr. po 15 z l .

O D D A N Y , B E Z IN T E R E S O W ­
N Y ,  O F IA R N Y  —  t a k  m o ż n a  
w  s k ró c ie  s c h a ra k te ry z o w a ć  
W a c .a w a  D C c > ła Z i> H » u . i£ ó u l 
je d n e g o  z  o rg a n iz a to r ó w  r u ­
c h u  sp o rto w e g o  w  w y z w o lo ­
n y m  S zc ze c in ie . S w o ją  d z ia ­
ła ln o ś ć  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  ro zp o c zą ł w  k w ie t n iu  
1943 r o k u .  W  ty m  cza s ie  w  
S zc ze c in ie  d - ia la l i  ju ż :  p ik  
S te c z k o w s k i, Ł a u k e d re y , S e ­
k u ła  i  B rz e ż a ń s k i.

I  CH O C IA Ż przed tym i l u ­
dźmi piętrzyły się niezliczone 
trudności już w  krótkim  cza­
sie widać pierwsze owoce ich 
pracy. Powstają pierwsz? klu  
by sportowe. Po „Odrze” i „Ko 
lejarzu” na początku 1948 ro­
ku  utworzony zostaje Robotni­
czy Klub Sportowy „Skra”, 
którego trzon stanowią: Dobi- 
szewski — prezes klubu, La­
gun, Wiśniewski i Kosobudzki.

Pamiętam — na początku 
swego istnienia „Skra” zrze­
szała zaledwie 15 członków i 
posiadała jedyną sekcję siat­
kówki — mówi W. Dobiszew-

dynie do opieki nad klubem. 
W 1947 roku zostaje wybrany 
przewodniczącym Stowarzyszę 
nia Robotniczych Klubów Spor 
towych przy Okręgowej Ra­
dzie Związków Zawodowych 
Jest również od 1848 roku dc 
dzisiaj członkiem Prezydium  
W K K F iT  (dawniejszy Woj. 
Urząd PW  i  WF). Piastuje od 
chwili powstania Woj. Rady 
LZS funkcję przewodniczące­
go, a od 1954 roku reprezentu 
je Ziemię Szczecińską w Ra­
dzie Głównej zrzeszenia LZS.

Rozmawiał:
BOLESŁAW  JA N IU R E K

ski. Natomiast rok później by­
liśmy pr „Odrza” najw ięk­
szym klubem sportowym w 
Szczecinie, liczącym ponad 100 
członków i posiadajacvrr sek­
cje: siatkówki, k szykówki, pił 
kj nożnej, boksu i tenisa stolo 
wego. Rywalizacja pomiędzy 
istniejącymi już klubami była 
dopingiem do dalszego rozwo­
ju  sportu na Pomorzu Zachód 
nim. Powstają pierwsze kluby 
terenowe w  Mieszkowicach, 
Golczewie, Szczecinku i Biało 
gardzie.

W acław Dobiszewski swojej 
działalności nie ograniczał je-

O G Ó L N Ą  A P R O B A T Ę  z y s k a ło  
b ie  s ta n o w is k o  s-zezecińsk ego  a r b i ­
t r a ,  p . Ł A U K E D R E Y A , k t ó r y  p o d ­
czas n ie d z ie ln e g o  s p o tk a n ia  B B T S -u  
7. L e g ią  n ie  z a w a h a ł się z d y s k w a l i ­
f ik o w a ć  K a s p rz y k a  i  K a c zy ń s k ie g o  
za  u n ik a n ie  w a lk i .

P U B L IC Z N O Ś Ć  o b s e rw u ją c a  po ­
je d y n k i  s ia tk a r z y  w  P u c h a rz e  S w ia  
ta ,  ro z g r y w a n e  w  szc ze c iń s k ie j h a ­
l i ,  z w ra c a ła  ta k ż e  u w a g ę  n a  n o w y  
„ w y s t r ó j”  teg o  o b ie k tu . R zec zy  w  - 
śc ie , „ s ta ru s z k a ”  po  re m o n c ie  n a ­
b r a ła  n o w e g o  b la s k u  i p re z e n tu je  
s ię  zn a c z n ie  k o rz y s tn ie j.  C z y  je d ­
n a k  b ę d z ie  ta k  w y g lą d a ła  po, zapo  
w ie d z ia n y m  t u  n a  p o n ie d z ia łe k ,  
m e czu  b ig -b e a to w y m ?

IL E  P O T R Z E B A  C Z A S U  n a  a k l i ­
m a ty z a c ję  z a w o d n ik a  w  M e k s y k u ?  
Z d a n ie m  n ;e k tó r y c h  fa c h o w c ó w  t y ł  
k o  3— 4 d n i .  f

P O W R A C A J Ą C  je s zc ze  r a z  do  
szc zec iń s k ie j 'h a l i ,  to  z p rz y k ro ś ­
cią  t rz e b a  s tw ie rd z ić , iż  je j  r a d io -  
fo n iz a c ja  Jest „ p e d  pse m ” . W a d li­
w ie  u m ie s zc zo n e , c z y  te ż  po  p ro ­
s tu  s łab e  g ło ś n ik i s p ra w ia ją , iż  w ię  
c e j n iż  p o ło w a  z a p o w ie d z i s p ik e ra  
n o z o s ta je  d la  w id z ó w  n ie z ro z u m ia ­
ła

C H O C IA 2  od c h w ili  z d o b y c ia  
o rz e z  s z c z e c iń s k e  O g n iw o  k o la r ­
s k ie g o  d ru ż y n o w e g o  P u c h a ru  P o l­
s k i ( to r )  u p ły n ę ło  ju ż  w ie le  d n i,  
sam o tr o fe u m , p u c h a r P Z K o l.  je ­
szcze n ie  t r a f i ł  d o  k lu b u . K ry s z ta ­
ło w y  p u c h a re k , k t ó r y  w rę c zo n o  
p rz e d s ta w ic ie lo m  O g n iw a  tu ż  po  
z a w o d a c h , p rz y n ió s ł je d e n  z o rg a -  
n z a to ró w , a b y  u c h ro n ić  z w ią z e k  
p rz e d  b la m a ż e m  w  ocza ch  szc zec iń ­
s k ie j p u b M czności.

<ms)

DZIŚ rozegrana zostanie 
V I I  kolejka spotkań w  
w drug ej lidze. Odbędą 
się wszystkie m cze, z wy 
jątlciem spotkania Start —  
Pogoń, które przełożone zo 
stało na środę 22 bm. 
Szczeciniacy pojadą na 
mecz z drużyną Bończaka 
po niedzielnym pojedynku 
(19 bm.) z  outsiderem, Mo 
torem Lublin. W  Szczeci­
n a  oglądać będziemy por 
towców dopiero 26 bm., 
podejmujących M ZKS Gdy 
nia.

J eśli chodzi natomiast 
o dzisiejsze mecze, to wy­
daje się, iż dalsze 2 punk­
ty może zdobyć Raków, 
walczący z Motorem, cielca 

‘ wie zapowiada się mecz to 
Wałbrzychu, gdzie Górnik 
podejmuje wicelidera, Vic- 
torię, a także spotkanie w  
Nowej Hucie miejscoteego 

"beniaminka z Górnikiem  
Kochlowice. Cielcawi je ­
steśmy także jakim  wyni­
kiem zakończą się derby 
Trójmiasta, Lećhia —  
M ZKS. Na naszym zdję­
ciu widzimy właśnie de­
fensora gdańskiego zespo­
łu, tym razem w pojedyn­
ku z Maślanką.

Foto: St. Cieślak

Hokeiści 
już na lodzie

N O W Y TA RG  PAP. Na za­
mrożonej już płycie sztucznego 
lodowiska w  Nowym Targu l i ­
gowy zespół KS Podhale odbył 
pierwsze treningi. W najbliż­
szych dniach podhalanie podej­
mować będą u siebie na wspól­
nych treningach drużynę mo­
skiewskiego Spartaka oraz k ra ­
jowych ryw ali —  ŁKS Łódź i 
Górnika Murcki.

Błyskawiczny  
turn ie j szachowy

O K R Ę G O W Y  Z W I Ą Z E K  S Z A C H U  
W Y  o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę  19 b m . 
o  g o d z . 9.30 w  K lu b ie  Ł ą c zn o ś c i 
b ły s k a w ic z n y  t u r n ie j  s za c h o w y , po ­
łą c z o n y  z  ro z d a n ie m  n a g ró d  i  d y ­
p lo m ó w  u cze stn ik o -m  n ie d a w n e g o  
t u r n ie ju  X X - le c la .

W  n ie d z ie ln y m  t u r n ie ju  b ły s k a ­
w ic z n y m  u c ze s tn ic zy ć  m o g ą  w s zy ­
sc y  szc zec iń s cy sza ch iśc i ( ró w n ie ż  
r . ie  z rz e s z e n i), k t ó r z y  n a  p ó ł go d z i 
n y  p rze d  ro zp o c zę c ie m  ro z g ry w e k  
zg łoszą s ię  u  s ę d z ie go  g łó w n e g o  z 
w ła s n y m  s p rz ę te m , (a )
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Zawiadomienie
Z A K Ł A D  EN ER G ETYC ZNY —  REJON SZCZECIN

2 a wiadam ia

niniejszym wszystkich odbiorców energii elektrycznej, 
przy ulicach przyległych do pl. Grunwaldzkiego w  
Szczecinie, że w  dniach 16— 17 września be. nastąpi 

wyłączenie napiącia w  godzinach od 7.00 do 17.00.
_________________________________________________3095-K

r u w M  

DOSTAW 
TOWARÓW 
DO
DOMU

BOL. KRZYWOUSTEGO
TEt .42 49 4

o(o ii{dną& rru j -Cowanj _ 
S /zaŻ L jU K S A i i  [M ie s n -y is tu m

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego

Szczecin, Al. Piastów 6 
tel. 42-331, 42-897

PR ZYJM U JE ZA P IS Y  N A  KURSY

"Studium ekonomiki transportu 
Studium handlu zagranicznego 
Planowania w  zakładach przem. 
Planowania i finans. inwest. 
Ekonom, zaopatrzenia i gosp. mat. 
Magazynierów
Zapisy i zlecenia przyjm uje sekre­
tariat P TE —  Al. Piastów 6 w  

godz. od 16—20.
_____________________________ 3991 -K

DY REKCJA
T E C H N IK U M  CHEM IC ZN EG O  

W  SZC ZECIN IE  
przy ul. Felczaka 3b

ogłasza zapisy
do trzyletniego technikum dla pra 
cujących. O przyjęcie do w /w  szko 
ły  mogą się ubiegać absolwenci 
zasadniczych szkół chemicznych, 
specjalność laborant chemik i apa 
ratowy w przemyśle chemicznym. 
Podania o przyjęcie hależy składać 
w  sekretariacie szksły w  terminie 
do dnia 20 września br.

Do podania należy dołączyć:

—- świadectwo ukończenia zasad 
niczej szkoły chemicznej 

•— zaświadczenie stwiBrdzające
staż pracy zawodowej 

—  skierowanie zakładu pracy.
* 3092-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
pl. Hołda Pruskiego 8 
telefon: 428-62

USŁUGI
krawieckie

w y k o n u je

P S S
w sklepie

„Elegant“
:o ł.  K rz y w o u s te g o  6 '

NcuaUcí

K O R E P E T Y T O R A  m a ­
t e m a ty k i ,  w y k ła d a ją c e ­
g o  a k t u a ln ie  w  X  k la ­
s ę  p o s z u k u ję . O f e r ty :  
B iu r o  O g ło s zeń , p l.  K o ł  
d u  P ru s k ie g o  8, n r  586. 
M A T E M A T Y K  u d z ie la  
le k c j i .  P o z io m  ś re d n i  
i  w y ż s z y . B o g u s ła w a  
43—11. 9778-G

i P r a c a  
______  ____

P O M O C  w  g o s p o d a r­
s t w i e  r o ln y m  p o trz e b n a  
—  e w e n t u a ln e  re n c i-  
s tk ft - f ta ) .  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  55—2.

S711-G
P O M O C  d o m o w a - na  
s ta łe  (b e *  g o to w a n ia  
o b ia d ó w ) p o trz e b n a i M i
e lia ło w s k ie g o  3.

97M -G
P O T 8 Z E B N  A od  z a ra z  
p o m o c  d o m o w a  n a  sta  
łe .  P o c z to w a  12—7.

flM-G
P O T R Z E B N A  pom oc  
d o ch o d ząc a  d o  3 - le tn ie  
go d r te c k a . P r z y b y ­
s z e w s k ie g o  6a, po  g o d  z. 
15. »747-G
O P IE K U N K A  do  d z ie c i  
p o tr z e b n a . M ie s z k a  I  
97—8. 9757-G
O P IE K U N K Ę  do  d z ie c ­
k a  p r z y jm ę .  M a lc z e w ­
s k ie g o  18d—6.

9781-G

Różrre
T E L E W IZ Y J N E  p o g oto  
w ic , in ż . C z e rn e c k i,  te l.  
301-51, c z y n n e  c o d z ie n ­
n ie  g o d z . 9—21.

A R T Y S T Y C Z N E  '  c e ro ­
w a n ie  g a rd e ro b y , re p a  
s a c ja , p lis o w a n ie , p as -  
k :. g u z ik i ,  o k r ę t k a .  M a  
z u rs k a  22.

9730-G
N A P E Ł N IA N IE  d łu g o p i  
s ó w  p r z y jm u je  od  za ­
k ła d ó w  p ra c y , b iu r ,  
s z k ó ł o ra z  osób in d y ­
w id u a ln y c h . Z a k ła d  
„ F e M k a n ” , S zc zec in , 
M ic k ie w ic z a  38. Ja ko ś ć  
g w a ra n to w a n a . C e n y  
m in im a ln e .

9548-G

W e r u c h p n to iC i

D O M E K  w ła s n o ś c io w y  
w  S z c z e c in ie , k u n ę ,  
t e l .  37-588, o d  Godz. 
17— 20. 9725-G

P O L S K I —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g . 
19.30 W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a rb a ra  
R a d z iw ił łó w n a ”  g . 17; O P E R E T K A  
—  „ C z e rw o n y  K a p t u r e k ”  g . 17.30. 
S A L A  Z B M  — W a rs z a w s k a  O p e ra  
O b ja z d o w a  —  „ T o s c a ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ T r z y  k r o -  
k,i p o  z ie m i”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 
.20.30 —  p o i. — od la t  12 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02)
—  „ U ro c z a  g o s p o d y n i”  g . 9, 11.15,
13.30, 16. 18.30, 21 —  U S A  — od la t  
18 (środa i  c z w a r t e k ) ;  C O L O S -  
S E U M  ( te l .  458-13) —  „ Z a  k r ó la  i 
o jc z y z n ę ”  g . 16, 18.30, 21 —  a n g . — 
od la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) — „ S z e h e re z a d a ”  
g. 31.10. 13.30, 15.50, 18.30, 20.30 — 
f r . - w ł .  —  od la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k );  O G R O D O W E  — „ K r z y k  s tra ­
c h u ”  g . 19 —  a n g .;  P E R B Y  —  „ K a  
p ita n  F ra c a s s e ”  g . 19 —  p a n o ra m .;  
K IN O  W  Z A M K U  —  „ P a n ie n k a  z 
o k ie n k a ”  g . 14, 17, 20 — p o i. —  
p a n o ra m . — od  la t  12; P O L O N IA  
( te l .  218-34) — „ T r z e j  m u s z k ie te ro ­
w ie ”  g . 10.30. 15?, 15.30. 13, 20.30 —  
f r a n c . —  p a n o ra m . —  od  la t  16; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ A la r m  w  
Z O O ”  g . 10.ro; „ K r z y ż a c y ”  g. 8.15,
12.30, 15.45, 19 — p o i. —  od la t  12 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „ T a je m n ic a  z ło te g o  r u ­
n a ”  g . 18 —  f r a n c .  —  od la t  S; 
„ S z k la n y  z a m e k ”  g . 20 — f ra n c . — 
od  la t  18; P R O M IE Ń  —  „ T r z e j  
m u s z k ie te ro w ie ”  g . 16 —  f ra n c . —  
p a n o ra m . —  od la t  16 —  I I  część: 
M A R S  —  „ P rz e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  
g. 16, 20 — U S A  — od la t  14; F A L A
—  „ S a m i z a k o c h a n i”  g . 17, 19,15 — 
w ł.  — od la t  16: E C H O  (K r z e k o w o )
— „ S m  e rć  n a  k lę c z k a c h ”  g . 13, 20
—  f r a n c . — od  la t  16; Ś W IT  (S k o l-  
w in )  —  ..C z ło w ie k  w  c ie m n y c h  o ku  
la ra c h ”  g . 17.30. 19.30 — ja p .  —  p a ­
n o ra m . —  od  la t  1«; M E W A  ( Z e -  
le c h o w o ) —  „ F a n f a r o n ”  g . 17. 19.30
—  W ł. —  od  la t  16: S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ H u d ,  s y n  .fa rm e ­
r a ”  g . 17.45, 20 — U S A  —  od la t  
16 — p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D a ­
to e )  — „ S to  k i lo m e t r ó w ”  g . 17‘ 
„ In s p e k to r  M o rg a n ”  g . 20 —  an g .
— od ła t  IG; H U T N IK  (S to łc z v n )  —
„ K a s ia r z ”  g . 17, 19.10 — a n g . — 
od la t  16; B A J K A  (P o lic e )  —  „ P o ­
w ie r n ik  n a ń ”  g . 17, 19 —  fra n c . — 
cd la t  12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —
.,W ię ź n 'o w ie  n o c y ”  g . 18, 20 —  
a rg . —  od  la t  16: M A R Z E N IE  łW ie l  
g o w o ) — „ K a p o ”  g . 17, 19 — w ł .  —  
od  la t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  A l .  W o j .  P o l. 
35 —  „ E g ip t”  g . 10—21.

T P P R  —  W o j. P o l.  66 —  f i lm  „ N a ­
je m n y  m o rd e r c a ”  g . 18, 20; N O T
— W o j. P o l.  67 — c z y n n y  od  g . 13 
—25'; K O N T R A S T Y  -  W a w rz y n ia ­
k a  7 -a  —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 28 
—24; E S P E R A N T O  —  W o j .  P o l.  90
—  c z y n n y  od g . 19—21; S P Ó Ł D Z IE L .  
C ó w  —  W o j .  Pod. 20 —  f i lm y :  
„ K ró lo w a  ś n ie g u ”  g . 17.30; „S ę d z ia  
dla. n ie le tn ic h ”  g . 29»

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
—  I  p re z e n ta c ja  m a la rz y  i  p o e tó w  
z  k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j,  rzeź  
b a  p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  s tro ,e  
k s ią ż ą t  szc zec iń s k ic h  g . 9— 15; „6
g r a f ik ó w  s k a n d y n a w s k ic h ”  g . 9—15; 
W A Ł ) '  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie , z d z e j ó w  k o w a ls tw a  i 
m o n e ty  n a  P o m o -z u  Z a c h o d n im ,  
k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, w s p ó ł­
czesna p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  g .
9—  15; Z A M E K  i F O D Z A M C Z E  — 
, ,X X - le e : e  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  g .
10— 18.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o rz a n y ;  S Z P IT A L  
M IE J S K I  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
G o lę c in o .

A P T E K I

N K  7 — 5 L io c a  7 — te l. 443-38; 
N R  40 —  W ie lk a  17 — t e l.  372-75; 
N R  J7 —  A l.  W y z w o le n ia  11 — te l 
422-46.

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In f o r m a c je  i p ro g ra m  d n ia .
16.55 „Je s ie ń  G5” , 17 W ia d o m o ś c i
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 D la  m ło d y c h  
w d z ó w  „ S z y fr :  S T  65/66” , 17.35 P ro  
g ra m  f i lm o w y  „ M a r ia n n a  n a d  W i­
s łą ” , 17.45 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y  
„ K la k s o n ” , 18.05 T y g o d n ik  w ie js k i,
18.39 F ro g r a m  b a le to w y  „ F ig u r y  
ry tm ic z n e , 18.55 W szec h  n : ca  T V  
„ D ie t a ” , 19.30 D z ie n n  k  T V ,  19.5C 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 P ro g ra m  f i l ­
m o w y , 20.15 F i lm  z s e r i i  „ D r  K i l -  
d a r e ” , 21.05 R e p o r ta ż  f i lm o w y  
„ R z e k a  i  z e m ia ” , 21.50 D z  e n n ik  
T V ,  22.10 26 le k c ja  ję z y k a  ro s y j­
s k ie g o , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ N ie  ch c ę  w y jś ć  za  m a ż ” , 
16.5« G im n a s ty k a  'd la  w s z y s tk ic h ,  
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  8, 
18.35 O m ó w ie ń  e  p ro g ra m u  T V ,
18.40 T e le r e k la m a , 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „ S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie ” , 19.40 P ro g n o z a  p o g od y , 
k r o n ik a .  20 R o zm a ito ś c i z W . S c h w a  
b e , 21.40 F  lm  T V  „ N ie m y  ś w ia ­
d e k ” . 22.10 K r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
11 F i lm  T V  „ N ie m y  ś w ia d e k ” , 11.30 
Im o ę e z a  ro z ry w k o w a  „ P ro s z ę  w łą ­
c za ć  — z a c z y n a m y ” , 13.30 „ P o c ią g  
p o sp ie szn y  do  O s t r a w ” . 16.50 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 17 W id o w i  
sk o  d la  d z ie c i Gd la t  t« , 18.05 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u . 18.10 S p o r t , 18.40 

T e J e re k ła m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 N o w o ś c i n a u k 1 ł 
te c h n ik i.  19.25 P ro g n o z a  p o g od y , 
k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 28.35 
„ N o w e  o b lic z e  n a s z e j s to lic y , 21.05 
T e a t r ,  21.55 K r o n ik a ,  22.10 U n iw e r ­
s y te t  T-V , 22.35 F i lm  „ P o je d y n e k ”

D O M E K  k u p ię  lu b  z a ­
m ie n ię  2 p o k o je , k o m ­
f o r t ,  s p ó łd z ie lc z e  n a  
d o m e k  p rz e z n a c z o n y  clo 
s p rz e d a ż y . O f e r t y :  B iu ­
ro  O g ło s zeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 , n a  n r  561.

9697-G
D O  s p rz e d a n ia  d o m e k  
(w o ln e  m ie s z k a n ie ) , o - 
g ró d , łą k a .  W a c ła w  M a  
c ie  je ż y k ,  J e d łn ia - L e t n -  
e k o  pod R a d o m ie m ,  
P o c z to w a  3. 2920-K
D O M E K  je d n o r .-y lz in n y ,  
w y łą c z o n y , o g ró d , 4 
:z b y . w o ln e , s p rz e d a m .  
Ł ó d ź , u l .  P rz e lo tn a  6.

8371-G i

£otea!e
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e , 3 p o k o je , k o m ­
f o r t ,  o g ró d e k , P o g o d ­
n o , z a m ie n ię  n a  2 -p o k o  
jo w e , n o w e  b u d o w n i­
c tw o , t e l .  398-07, godz. 
8.38—15.00.

9712-G
M A Ł Ż E Ń S T W ^  p iln ie  
p o s z u k u je  p o d o ju  s u b ­
lo k a to rs k ie g o  n a  1 ro k .  
O f e r t y :  B iu r o  O g łoszeń , 
p l. H o łd .u  P ru s k ie g o  3, 
n a  n r  532. 9730-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c .o ., k w a te r u n  
k o w e . z a m ie n ię  n a  ró w  
n o rz ę d n e , w z g lę d n ie  3 
m a łe  p o k o je . P ilic h -c -  
W 0, u l.  M a k o w s k a  8—2.

P O K O j ,  k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n e  n a p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie . K o ło ­
b rze g , G ie łd o w a  2— 11.

9735-G
J E D E N  p o k ó j ,  k w a t e ­
ru n k o w y , z k u c h n e ,  z 
c .o ., M a  s z e w '1, k /G o le -  
n io w a , z a m ie n ię  n a  1 
p o k ó j z  k u c h n ią  w  
S zc ze c in ie  lu b  p rz e d ­

m ie ś c iu . S zc ze c in , G e n . 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  .'2F— 12.

9722-G
P R Z Y J M Ę  n a p o k ó j 2 
s a m o tn y c h  p a n ó w , n a j ­
c h ę tn ie j m a ry n a rz y .  
O f e r t y :  B iu r o  O g łoszeń , 
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n a n r  SS3. 9745-G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią , k w a te r u n k o w e  (s ło  
n e c zn e ), — 23 m  k w .,  
z a m ie n ię  n a  3 lu b  4. 
J a g ie łły  7—28.

9751-G
P O K O J  z  u ż y w a ln o ś ć 'ą  
k u c h n i,  k w a te r u n k o w y ,  
w  Ś w in o u jś c iu , z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S zc ze c in ie , te l. 32-418.

9767-G
T R Z Y  p o k o je  z  k u c h ­
n ia , k w a te ru n k o w e , za  
m ie n ie  n a  3—2  p o k ru e , 
te l. 392-31. 9769-G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ia , k w a te r u n k o w e , w  
ś ró d m ie ś c iu , z a m ie n ię  
n a  1 p o k ó j z  k u c h n ią ,  
te l. 368-03, w  go d z . od 
1T— 13. 9776-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
i  uczą ca  s ię  p o s z u k u je  
noteoju s u b lo k a to rs k ie -  
T*o  w  ś ró d m ie ś c iu . T e l .  
355-17. 9779-G
M IES ZĄ C A  N IE  k o m fo r ­
to w e , k w a te r u n k o w e  o 
" o w . 35 m  k w . w  K o -  
s t -z y n iu  O d rz a ń s k im ,  
z a n r e n -e  n a  k a w a le r k ę  
w  S zc zec in ie . Ś w ią te k  
P o ’e s ła w . T z e b ie ż ,  u l.  
O s a d n ik ó w  13.

9777-G

i/oíiz'ecíaá
T U S Z  d o  d łu g o p  só w  z  
a te s te m  s tw ie rd z a ją c y m  
w y s o k ą  ja k o ś ć  —  s e rze  
d a je  W y t w ó r n ia  —  W a r  
szayya, S k o lim o w s k a  5.

3C6C-K

S A M O C H Ó D  „S k o d ę  
1102, s p rz e d a m . W ia d o ­
m ość: B a s e n o w a  2
(W y tw . P a s z ).

9734-G
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
sp rze d a m . K rz y w o u s te ­
go 65/4. T e l .  395-97.

9727-G
N O W Y  ak o T d eo n  96 -ba -  
so w y, c h iń s k ą  k o łd r ę  
(p u c h o w ą ). te le w iz o r ,  
„ L o to s ” , ra d io  „ S e łg a ” , 
s p rze d a m . S ło w a c k ie g o  
« / l .  9750-G
W Ó Z E K  g łę b o k i d z ie ­
c ię c y , s tan  d o b ry , s p rz e ,  
d a m . M a lc z e w s k e g o  
18d/6. 9782-G

S A M O C H Ó D  „ S y re n a  
103, m o to ro w e r  „ S im -  
*=*>«” ,  g a ra ż  b la s za n v , 
s k ła d a n y , o ra z  s y p ia l­
n ię  c e r r n ą ,  sp rze d a m . 
G rz y m iń s k a  22/11. T e ’ . 
45-127. 9774-G

S A M O C H Ó D  „ O p e l”  
s p rz e d a m . S zc ze e in -  
Z d ro je . B a ta l io n ó w  
C h ło p s k ic h  31 (od c o d  z. 
15). 9783-G
G A R A Ż  b la s z a n y  o ra z  
. .J u n a k a ”  ta n :o . s p rze  
d a m . T e l .  85-80 ( do  
g o d z . 16). 9784-G
D W A  je s io n o w e  łó ż k a ,  
s p rz e d a m . T e l .  394-68.

9792-G
S A M O C IIO D  „ W a rs z a ­
w a ”  s p rz e d a m . T e l .  
36-740. 9794-G

N A T A L I I  K I . U T  s k ra ­
d z io n o  le g . P Z N .

9795-G
W Ł A D Y S Ł A W  N O W IA K
z g u b ił le g ity m a c ję  szko  
ł y  p e d s ta w e w e j .

1235-P

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
13-20 „ N a  s k a ln y m  P o d h a lu ” , 13.40 
„ S w o js k ie  m e lo d ie ” , 13.55 K o n c e r t  
m u z y k i r o z r y w k o w e j.  14.35 „ Ś w ia t  
w  z w ie rc ia d le  n a u k i” , 14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15.10 
F ra n c u s k ie  p ie ś n i lu d o w e , 15.30 D la  
d z  eea „C o  i  j a k  z m a js te r k u je m y ” , 
16.05 S zc ze c iń s k ie  n a g ra n ia , 16.20 
S p o rto w e  ro z m a ito ś c i, 16.35 K o n ­
c e r t  s o lis tó w , 17 P rz e g lą d  a k tu a l­
ności W y b rz e ż a , 17.15 K o m e n ta rz  
W . K a s p ro w ic z a , 17.25 M e lo d ie  ze  
sceny i e k ra n u . 18.15 D y s k u s ja  o 
k u l tu r z e ,  18.30 10 m in u t  o  ż y c iu  m u  
z y o z n y m . 18.45 „ K to  s z y b k o  d a je  
— d w a  r a z y  d a je ” , 19.05 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 19.30 S tu d io  w s p ółcze s­
n e , 20.46 O rk ie s t ra  ta n e c z n a , 21 Z  
k r a ju  i ze  ś w ia ta , 21.45 Z  tw ó rc zo ś ­
c i J . F . H a e n d la . 22.10 R o zm o w a  U  
te ra c k a , 22.30 F e l ie to n  S t. G oszczur. 
n e g o , 22.4« K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

Pojedynek 
nie z te j ziem i
S Z C Z E C IŃ S K IC H  „ n a s to la tk ó w **  

c z e k a ją  20 w rz e ś n ia  p rz e d z iw n e  e-; 
m o c je . W  h a l i  s p o r to w e j p rz y  u l .  
N a ru to w ic z a  W P IA  o rg a n iz u je  o r y  
g in a ln y  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  
b ig -ó e a to w y  A N G L IA  —  P O L S K A .  
W  p o je d y n k u  ty m  s p o tk a ją  się a n  
g ie ls lu  zes p ó ł „ T H E  O R Y G IN A Ł  
L O N D O N  B E A T ”  i  n a jc ie k a w s z y  
o b ec n ie  w  P o ls ce zes p ó ł m ocn e g o  
u d e rz e n ia  „ N IE B IE S K O  -  C Z A R ­
N Y C H ” .

Z e  s tro n v  p o ls k ie j w y s tą p ią  po ­
p u la r n i so liśc i: p a ro d y s ta  A n d r z e j  
B Y C ilO W S K I o ra z  p io s e n k a rz e  A d a  
R U S O W IC Z , M ic h a ł B U R A N O , C ze  
s’ a w  N IE M E N - W Y D R Z Y C K I ,  T a ­
d e u s z  J A N C Z A R S K I i  W o jc ie c h  
K O R D A . Z e s p o ło w i a n g ie ls k ie m u  
to w a rz y s z a  L IN D A  F O R T U N E  o ra z  
p o ls k ie  p io s e n k a rk i A . K A R E L ­
S K A  i M . K U B A S IN S K A . Z a p o w ia  
iS -ć. b ę d z ie  Z b ig n ie w  K O R P O L E W -  
S K I.

O b y d w a  z e s p o ły  w y k o n a ją  w  k o n  
k u rs o w e j k o n k u re n c ji  w ie le  p rz e ­
b o jó w  w r y tm a c h  tw is t , b e a t  i  
i h y lh m  a n d  b lu e s . S zc ze g ó ło w y  
sk"ad  e k ip  m u z y c z n y c h  p o d a ją  a f i ­
sze. (a )

Uwaga zmotoryzowani 
m łośnicy grzybobrania!

W S Z Y S C Y , k tó r z y  p o tr a f ią  od ró ż  
n ić  b o ro w ik a  od  m u c h o m o ra , a p o  
s ia d a ją  w  d o d a tk u  c z te ry  lu b  d w a  
(z m o to ry z o w a n e )  k ó łk a , m o g ą  w z ią ć  
u d z ia ł w  a t r a k c y jn e j  w y c ie c zc e  —  
r a jd z  o „ g rz y b o w y m ” , o rg a n iz o w a ­
n y m  s ta ra n ie m  k o m is ji  t u r y s ty k i  
m o to ro w e j p r z y  o d d z ia le  P T T K  w  
S zc zec in ie .

Z g ło s z e ń -a  c h ę tn y c h  p r z y jm u je  
o d d z ia ł P T T K ,  p l.  L o tn ik ó w , t e l .  
456-24 w  g o d z . 9— 15 d o  p ią tk u ,  
go d z. 12.60. C e l w y c e e z k i  —  la s y  
w  o k o lic y  D o iic  (p o w . S zc zec in ) —  
s tre fa  p rz y g ra n ic z n a . Z b ió rk a  u -  
c z e s tn ik ó w  w  n ie d z ie le , g o d z . 4.00 
n a p l .  L o tn ik ó w  p r z y  -o dd z ia le  
P T T K .

N a  w y c ie c z k ę  n a le ż y  o b o w ią z k o ­
w o  z a b ra ć  d o w o d y  osołwwrte.

Kto zgubił?
Z N A L E Z IO N O  k o s m e ty c z k ę  t  

d o k u m e n ta m i n *  n a z w is k o  K r y s t y  
n a W ó jc ik .  M o żn a  o d eb ra ć  a  
A n d rz e ja  K ra w c z y ń s k ie g o , s a m .  
S zc ze c in , u l. J a g ie llo ń s k a  4—W .

Komunikat MO

K o m e n d a  M ie js k a  M O  w  S zc zec i­
n ie  p ro w a d z i doch o d zo n  e p rz e c iw ­
k o  U s z e r F ry d m a n o w i, p o d e jrz a n e ­
m u  o p rze s tę p s tw o  z  a r t .  263, p a ­
r a g r a f  1 k k .  O s o by  p o s zk o d o w a n e , 
k t ó r y m  U s z e r F ry d m a n  s p rz e d a w a ł 
b e z w a rto ś c io w e  k r ą ż k i  m e ta lo w e  w  
w o re c z k a c h , za m ia s t 2 0 -d o la ró w e k  
U S A  w  z ’ o c ie  o ra z  p rz e p ro w a d z a ł  
t ra n s a k c je  d o la r a m i U S A  w  b a n k ­
n o ta c h , o ro s zo n e  są o  zg ło s ze n ie  
s ic  w  K M  M O  u l .  K a s z u b s k a  35, 
p o k . 92, c e le m  z ło ż e n ia  z e z n a ń .

W ^ A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L » 43fl'211 , sf krelariat r e d ‘ na c z e -n e S o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e t a r ia t  te c h n ic z n y  43f*-21 (w e w n . 51): d z ia ł
m ie js k i 462-357 d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łączn o śc i 2 c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91: d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u ch **. M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rze d s ;ę -  
D ro rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m :esląca p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C en a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37;50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  na z a g ra n ic e , k tó ra  je s t  o  40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  ż a g ra n ic z m m h  „R w ch”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  l-s-100024. S rc z . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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Mas z felletun
DO czego slużv rynek 

warzywny? Pytanie czy­
sto retoryczne, bo przecież 
każdy odpowie, że oczy wiś 
cie do sprzedaży warzyw... 
O. jakże się mylicie kocha 
ni rodacy. W naiwności 
ducha myślałem podobnie, 
al ści okazało się, że moje 
sądy opierają się na prze­
starzałych kryteriach. A 
rzecz miała się następują 
co.

Przechodziłem onegdaj 
przez rynek handlowy 
przy pl. Kilińskiegc i na­
gle wśród s‘ert pomido­
rów i  stosów pietruszki 
ujrzałem coś, co wprawiło  
mnie w  osłupienie. Osłu­
pienie powoli ustąpiło re­
fleksyjnej zadumie, ale za 
to nabaioiłem się wysypki 
alergicznej, która do dziś. 
na wspomnienie tego co 
ujrzałem, nie ustępuje. 
Otóż wśród wspomnianych 
pomidorów i pietruszki ja 
k'ś domorosły twórca wy 
stawił na sprzedaż dzieło 
o iuymiarach pokaźnego 
gobelinu, na którym to

dziel/  zezuje w  s ronę prze 
chodniów natur atiśiycznę, 
„jak żywe” stado rosłych 
jeleni na autentycznym ry 
kowisku. Wszy "ko w oto 
czeniu równie cudnego 
ultramarynowego jeziorka. 
Wokół ryków ska m'strz 
umieścił olbrzymią girlan 
dę z malowanych róż, wiel 
kości średniego kalafiora.

skonalenia Zawodowego. 
Być może część z tych 
młodych ludzi do tanie, 
jak  ja, wysypki na widok 
tych jeleni. Ale jeśli przy 
najm niej kilku uczniom 
ów „gobelin" s:ę spodoba 
—  czego nie wykluczam, 
autor tej kosmicznej szmi 
ry  powinien być skazany 
z paragrafu, za demorali-

D em oralizac ja
A wszystko w kolorach, 
od których nabawić się 
można ciężkiego ataku epi 
lepsji.

N IE  wiem, czy ów do­
morosły artys a ma pozwo 
lenie na sprzedaż tego ro 
dzaju „arcydzieł” na ryn 
ku warzywnym, raczej 
wątpię, bo każdy, kto by 
takie zezwolenie wydal 
byłby skompromitowany 
na wieki w eków . Ale 
niepokoi mnie jeszcze in­
ny aszekcik tej sprawy.

Przez ów plac codzien 
nie przechodzą uczniowie 
z pobliskiego Zakładu Do-

zowanie nieletnich. Gdyby 
na owym rynku ktoś urzą 
dzil nagle, powiedzmy, 
strip-tease, byłby niewąt­
pliwie pociągnięty do od- 
powiedzalności za obrazę 
moralności publicznej. Dla 
czego więc nie karze s:ę 
kogoś, kto przez cały 
dzień urąga elementarne­
mu poczuciu estetyki. Kie 
dy wreszcie zacznie się na 
serio reagować na pano­
szącą się na różnych baza 
rach i wystawach prywat 
ny-jh sklepów tandeę w  
najgorszym wydaniu i naj 
ordynarniejszą szmirę?

(Dyl)

baza
d la  M P O

DO CHODZĄC do dworca po 
«wały piasku, dźwigi, rzędy sa 
za Miejskiego P rzedsię ll^stw  
topełka. Teren bazy ostatnio z 
zajęciu byłego placu targ wi 
techniczna” MPO, to zbyt wie 
cała baza jest tylko miejscem 
niutlde warsztaty.

M iejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania jest zakładem dy 
sponującym w gospodarce miej 
skiej chyba największą (nie 
licząc oczywiście M PK) liczbą 
pojazdów. Wiadomo przecież, 
czas furmanek, którymi wywo 
ziło się śmieci — daw7no m i­
nął. Przybyło zresztą wiele no 
wych wozów specjalistycznych 
— polewaczek, zamiatarek, 
różne’ typy wozów do w alki ze 
śniegiem. Cały ten sprzęt me 
chaniczny wymaga troskliwej 
opieki, dobrej konserwacji i 
fachowej naprawy. N a ul. 
Swiatopelka naprawdę nie ma 
gdzie tego robić. Stąd oczy-

Z  s a li s ą d o w e j

„Wpływowy
pośrednik“

PRZED Sądem Powiatowym  
w Szczecinie stanął niedawno 
31-letni Władysław C H M IEL , 
oskarżony o przyjęcie korzyści 
majątkowej w  zamian za obiet 
nicę użycia swych „wpływów” 
w celu załatwienia przydziału 
mieszkania.

W  to k u  ro z p ra w y  u d o w o d n io n o ,  
*e  w  s ty c z n iu  b r .  C h m ie l ,  p o w o łu ­
ją c  się n a s w o je  „ w o ły w y ”  w śród  
p ra c o w n ik ó w  F r e z . W R N . o b ić c a ł 
z a ła tw ić  p rz y d z ia ł m ie s z k a n ia  d la  
A r t u r a  P ., p r z y jm u ją c  od  n ie ge  
8 400 z ł i ż a d a ja c  d a ls zy c h  2 ty s , 
z ł.  D o  te j  t ra n s a k c ji  d o sz ło  p rz y  
p o m o c y  M ie c z y s ła w a  Z .,  k tó re m u  
C h m ie l c h w a li ł  s ię s w y m i m o ż li­
w o ś c ia m i. M ie c z y s ła w  Z . s k o n ta k ­
to w a ł go  z A r t u r e m  P . . za in te re s o  
w a n y m  s p ra w ą  p rz y d z ia łu  m ie s z -  
k a n  a . C h m ie l d o s ta rc z y ł A r t u r o w i  
P . o d p o w ie d n i w n io s e k , k t ó r y  po 
w y p e łn ie n iu  o d e b ra ł, a  n a s ie n n ie  
z a in k a s e w a ł w  k i lk u  ra ta c h  8 400 zł 
„ n a  k a u c je ” . C h cą c w z b u d z ić  w ie k  
sze  z a u fa n ie , C h m  e l w  to w a rz y s t ­
w ie  z n a jo m e j A r t u r a  P . p ocliechał 
ta k s ó w k a  p rze d  g m a c h  P re z . W R N .  
K o b ie ię  p o z o s ta w ił w  ta k s ó w c e , a 
sa m  w s ze d ł, a b y  rz e k o m o  w p ła c ić  
k a u c ję  za m ie s z k a n ie .

P o n ie w a ż  re a liz a c ja  p rz y d z ia łu  
p rz e c  ą g a ła  s ię . C h m ie l n ie  z d o ła ł 
ju ż  w y łu d z ić  d a ls zy c h  k w o t. K o n ­
t ra h e n c i z a c z e 'i s ię ju ż . d o m y ś la ć , 
ż e  je g o  „ w p ły w y ”  są t y lk o  m i­
te m ...

P rz e d  s ą d e m  G h m ie l n ie  p r z y ­
z n a ł się  d o  za rzu c a n e g o  m u  c z y n u , 
w y ja ś n ia ją c , ż e  w p ra w d z ie  p r z y ją ł  
p ie n ią d z e  od A r t u r a  P .. a le  b y ła  
to  z w y k łą  p o ży e zk a . N a  p o d s ta w ie  
z e b ra n y c h  w  s p ra w ie  d o w o d ó w  sąd 
n ie  d a ł w ia r y  ty m  w y ja ś n ie n io m  
i s k a z a ! go n a 1 ro k  w ię z ie n ia , t y ­
s iąc  z ł g r z y w n y  i p o z b a w ie n ie  
p r a ’ r n a  o k re s  2 la t .  N a  ty m  n ie  
s k o ń c z ą  s ię  je d n a k  k o n t a k ty  
C h m ie lą  z w y m ia r e m  s p ra w ie d li­
w o ś c i — w k ró tc e  z n ó w  s ta n ie  p rze d  
s ą d e m , o s k a rż o n y  w  in n e j s p ra w ie  
o p o d o b n y m  c h a ra k te rz e . (ed )

Co sądzisz
o swojej 
gazecie?

Przypominamy naszym 
Czytelnikom, że 20 wrześ 
nia br. upływa termin 
nadsyłania ankiety, rozpi­
sanej przez redakcję „Ku­
rier Szczeciński” pt.

„20 P Y TA Ń
NA D W U D ZIES TO LEC IE”

Prosimy bardzo o przy­
słanie swych uwag i wnio 
sków, będą one pomocne 
zespołowi redakcyjnemu w  
lepszym redagowaniu ga­
zety i dostosowaniu je j do 
potrzeb Czytelników.

XV-Iecie PZW

¡%!M R Y
G DY starsi panowie dwaj rozpowszechniali swoje zawo­

łanie: na ryby! — wiedzieli zapewne, ja k i warunek trzeba 
spełnić, aby wybrać się z węd ką nad wodę. Warunkiem tym  
jest przynależność do Polskie go Związku Wędkarskiego, 
stwierdzona posiadaniem kart y wędkarskiej i legitymacji 
członkowskiej.

W  c h w ili  z a ło ż e n ia  szc zec iń s kie g o  
o k rę g u  P Z W  w  1949 r .  do  z w ią z k u  
p rz y s tą p iło  1 SCO osób . O b e c n ie  n a ­
le ż y  dó n ie g o  10,5 ty s . z a p a le ń c ó w , 
ta k ic h , co to  z d w ie m a  w ę d k a m i w y ­
b ie r a ją  się  w  k a ż d e j w o ln e j c h w ili  
nad  w o d ę . Z  m y ś lą  o n ic h  P Z W  
o rg a n iz u je  b u d o w ę  p rz y s ta n i,  p r z y ­
s ta ń  n a d  R e g a lic ą  p o m ie śc ić  m o że  
250 ło d z i w ę d k a rs k ic h . P rz y s ta ń  
p r z y  u l.  H e y k i  je s t  w e  w ła d a n iu  
k o ła  k o le ja r z y .  In n e  p rz y s ta n ie  są 
ro zs ia n e  po  c a ły m  w o je w ó d z tw ie :  
N o w o g a rd . B a r l in e k ,  w  p la n ie  —  
G r y f in o  i K a rs ib ó rz . T e n  o s ta tn i  
p rz y g o to w a n y  zo s ta n ie  z m y ś lą  o 
w c d k a rz a c h -tu ry s ta c h , z a ró w n o  p o i 
sk ic h  ja k  i z a g ra n ic z n y c h . B ę d ą  tu  
m ie l i  o n i n ie  t y lk o  p rz y s ta ń , a 'e  i  
p e n s jo n a t. W  b u d o w ie  w s z y s tk ic h  
o b ie k tó w  w a ln y  u d z ia ł b io rą  w ę d ­
k a rz e , p rz y łą c z a ją c  się C o ic h  b u ­
d o w y  b e z in te re s o w n ą  p o m o cą  w  ra  
m a ch  c zy n u  s p o łe czn e g o . T re n in g  
n a w o d a c h  s zc zec iń s k ic h  o tw ie r a  
s z e ro k ie  m o ż liw o ś c i p rz e d  m is tr z a ­
m i w ę d k i.  W  z a w o d a c h  s p o rto w y c h  
n a  „ ta a a k ą  r v b ę ”  m o z a  b ra ć  u d z ia ł  
w s zy s c y  w ę d k a rz e . E l im in a c je  ro z ­
p o c z y n a ją  s ie  od r o z g r y w e k  m ię ­
d z y  p o s zc ze g ó ln y m i k o la m i, a z a ­
k o ń c z y ć  się  m o g ą  w y ja z d e m  na  
m is trz o s tw a  E u ro p y . I  je s zc ze  j e ­
d e n , b a rd z o  w a ż n y  a s p e k t d ż i - ła l -  
ności s zc zec iń s k ie g o  o k rę g u  P Z W .  
Je st to  d z ia ła ln o ś ć  śc iś le g o s p o d a r­
cza . P o le g a  o n a  n a  s t i l e i  k o n t r o li  
s ta n u  z a r y b ie n ia  w ó d  i  k ie ro w a n ia  
h o d o w lą .

„Wędkarze zarybiają wody, 
aby przemysł m iał co truć” — 
twierdzi znany satyryk An­
drzej Rumian. Jak przedsta­
wia się sytuacja naszych rzek? 
Na pytanie odpowiada dyrek­
tor szczecińskiego PZW  — St. 
Marczyński.

—  Stan wód na terenie wo

jewództwa uległ znacznej po­
prawie, dzięki egzekwowaniu 
odszkodowań od przedsię­
biorstw winnych zatruwania 
wód. Sumy, idące w  miliony 
złotych, przeznacza się następ 
nie na zarybianie. W  tej dzie 
dżinie szczeciński ckreg PZW  
może pochwalić się takim i o- 
siągnięciami, jak odrodzenie 
stad łososia w  Redze i Stepni 
cy. Działalność zarybieniową 
prowadzi się przez specjalne 
ośrodki, które hodują pewne 
gatunki ryb, przeznaczone na 
zarybienie własnych wód oraz 
dla użytku spółdzielń rybac­
kich i PGR-ów. dysponują­
cych stawami i jeziorami, (jol)

leÉiyiü zdaniem
’’ r z y p o m i r a m y , że  w  M ie js k ie j i 

t .^ j je w ó d z łu e j  B ib lio te c e  p u b lic z ­
n e j  p rz y  u l.  P o d g ó rn e j c z y n n a  je s t  
w y s ta w a  , D z ie je  p is m a ”  ze rg a n iz o  
w a m  P iz y  w s p ó łu d z ia le  K lu b u  
M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i  K s ią ż k i 
„ R u c h ” . W y s ta w a  o tw a r ta  będ z ie  
do  20 h m .

F iu r o  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  z a ­
p ra s z a  w s z y s tk ic h  z: in te re s o w a ­
n y c h  n a  o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la r ­
s tw a  B e n o n a  L ib e rs k ie g o  (z  L o ­
d z i) ,  k tó r e  o d b ę d z ie  się w  k lu b ie  
. . i3  M u z ”  w  ś ro d ę , 15 b m ., o godz. 
19.

Kronika dnia
W IZ Y T Y  K O N S U L A  
C H IŃ S K IE J  R E P U B L IK I  
L U D O W E J

■Ą W C Z O R A J  p r z y b y ł d a  
S zc zec ina n o w o  m ia n o w a n y  
k o n s u l g e n e ra ln y  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i  L u d o w e j w  G d a ń ­
s k u  — C h en  T u n g . W  s p o tk a ­
n iu  k o n s u la  C h e n  T u n g a  z 
k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  u cze ­
s tn ic z y li :  I  s e k r e ta rz  K W  
P Z P R  pose ł A n to n i W A L A ­
S Z E K  o ra z  s e k r e ta rz e  K W  
P Z P R  —  K a z im ie r z  P R U S IŃ -  
S K I  i  S ta n 1 s ła w  R Y C H L IK .  
D z iś  k o n s u l c h iń s k i z ło ż y  w  -  
z y tę  p rz e w o d n ic z ą c e m u  P r e z y ­
d iu m  W R N . M a r ia n o w i Ł E M -  
P I C K IE M l f .

G O S C  Z  B U Ł G A R II

•4  R E D A K C J E  „ K u r ie r a ”  
o d w ie d z ił w c z o ra j p rz e b y w a ­
ją c y  w  P o ls ce , na z a p ro s ze n ie  
, .G À V ~  r y  P O Z N A Ń S K IE J ”  — 
d z e n n ik a r z  b u łg a ts k i I l i a  P U ­
S Z K Ó W . re d a k to r  w y c h o d z ą ­
ce g o  w  P le v e n  d z ie n n ik a  
„ S E P T E M W R IS K A  F O B IE D A ”  
(„ Z w y c ię s tw o  w rz e ś n io w e ” ). 
W  c ią g u  d r,ia  re d . P u s z k ó w  
z w ;c d z i l  w  to w a rz y s tw ie  szcza  
c iń s k ic ii d z ie n n  kć .rzy  m ia s to  
i p o r t , p rz y  c z y m  szc ze g ó ln ie  
in te re s o w a ł s ię  s p ra w a m i b u ­
d o w n ic tw a ,

Z E B R A N IE
S P R A W O Z D A W C Z O -
W Y P O R C Z E
K L U B U  M A K Y N IS T Ô ’.V

<Ą D O T Y C H C Z A S O W Y  d o ro ­
b e k  K lu b u  M a r y n is tó w  podsu ­
m o w a n o  n a  z e b ra n iu  s n ra w n -  
z d a w c z o -w y b o rc z y m . k tó re  od 
b y ło  się w  f ie d z  b lc  k lu b u  w  
E r a m  e  K r ó le w s k ie j .  N a  czele  
n o w o  w y b ra n e g o  gr rz ą d u  s ta -  
n a l p o n o w n ie  re d . H e n r y k  
M Ą K A .  Z e b ra n i p o d ję l i  u -  
c h w a tę , o k re ś la ją c a  k ie r u n k i  
d z ia ła n ia  K lu b u  M a ry n ts tó w  
n a  n a jb l iż s z e  la ta . ,

Z e b r a ł:  (a )

prawej stronie widać w ielkie 
mochodów. To techniczna ba- 
a Oczyszczania przy ul. Swia- 
nacznic się powiększył —  po 
ska. Mimo to termin '„ ta  a 
lkie słowa. Na dobrą sprawę 
garażowania pojazdów i skrom

wiście kłopoty w  najtrudniej­
szych chwilach — podczas mro  
z ów, czy śniegów, kiedy tabor 
ciągle się psuje.

Jedynym rozwiązaniem mo­
że być tylko zbudowanie całko 
wicie nowego, odpowiednio w y  
posażonego zaplecza technicz­
nego.

Decyzja o budowie zaplecza 
już zapadła. Powstanie ono 
na miejscu obecnej stacji auto 
busów M PK . Zbudowany zosta 
nie tam budynek socjalny 
(bardzo ważny ze względu na 
brudną pracę załogi MPO). do 
brze wyposażone warsztaty 
mechaniczne i stacja obsługi 
samochodów oraz garaże.

Realizacja inwestycji zapla­
nowana jest na kilka lat. Po­
czątek budowy ma nastąpić 
już w  połowie przyszłego ro­
ku. Mniej więcej od czerwca 
autobusy M P K  będą musiały 
przenieść się do swych no­
wych warsztatów, aby ustąpić 
miejsca budowie. Jak wiemy, 
budowa warsztatów autobuso­
wych M PK  nie jest jeszcze za 
kończcrta, a tempo robót nie 
było . ostatnio zbyt silne. Do­
trzymanie terminów budowy 
ma więc podwójne znaęzenie. 
Zależy od nich zarówno praca 
M P K  jak i w  późniejszym 
okresie — MPO. (kg)

I. W ys ta w y  XX -lec ia

Dorobek
spółdzielczości

wiejskiej
W CZORAJSZY dzień na wy 

stawie upłynął pod znakiem  
prezentacji dorobku spółdziel­
czości w iejskiej „Samopomoc 
Chłopska”. Na konferencję 
podsumowującą osiągnięcia 
spółdzielców z „Samopomocy 
Chłopskiej” przybył prezes 
W K ZSL — poseł I. KO NKO  
LEW SKI. W spotkaniu uczest 
niczyli przedstawiciele zarządu 
i aktywu WZGS, przewodniczą 
cy zarządów7 powiatowych Zw. 
Zaw. Prac. Handlu i Spółdziel 
czości Pracy, prezesi GS-ów  
oraz dyrektorzy zakładów pro 
dukcyjnych i handlowych spół 
dzielni! samopomocowych z ca 
lego województwa.

Referat podsumowujący dwu 
dziestolecie działalności WZGS 
wygłosił prezes — M. W A L- 
K O W IA K . Przedstawił on u- 
dział tej gałęzi soółdzielczości 
w  dorobku gospodarczym na­
szego ‘ regionu oraz omówił 
perspektywy jej rozwoju.

Po konferencji zebrani zwie 
dzili Wystawę XX -lec ia , a na 
stąpnie w  salach Zamku odby 
la się degustacja wyrobów pro 
dukowanycb przez zakłady pod 
ległe WZGS. Szeroki asorty­
ment artykułów spożywczych' 
został przedstawiony do kon­
kursu na najlepszą jakość pro 
duktów. (jol)

Bezpłatne 
porady prawne

P rz y  W o j. K o m is j i  Z w .  Z a w o d o ­
w y ch  f M a ł o p o l s k a  17) p o w o ła n o  
K o m is ję  P o m o c y  p r a w n e j ,  w  s k ła d  
k t ó r e j  w c h o d zą  ja k o  c z ło n k o w ie  
ra iłb y  p r a w n i,  z a t r u d n ie n i w  Ż a ­
rze  d-ich O k rę g o w y c h  Z w . Z a w o d o ­
w y c h  i In s p e k to rz y  p ra c y  ty c h  
z w ią z k ó w . P oszcze g ó ln i c z ło n k o w ie  
k o m is ji u d z ie la ją  b e z p ła tn ie  p o ra d  
p ra w n y c h  w s z y s tk im  z a in te re s o w a ­
n y m  w  z a k re s ie  p ra w a  p ra c y  —  w e  
w t o r k i  ; p ią tk i  w  g o d z . 16—17, X 
p ię tro , p o k . 106-a.


